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!~l[l~ ie oa w~ina !l WJII~wi! l!oia 
armaty górskie, 2 karabiny maszyn~ 
we oraz wiele amunicji. 

T o ki o. (PAT.) - Przedstawiciel 
arm.ii japońskiej w rozmowie z dzien· 
nikarzami na temat ostatniego incy· 
dentu na granicy sowiecko-mandżur· 
skiej, oświadczył: 

Sprawa ta dla nas jest zakończona. 

Wielka bitwa na pograniczu sowiecko-mandżurskim z udziałem 
czołgów i artylerii 

Odzyskaliśmy siłą terytorium man· 
dżurskie. Niczego więcej nie pragnie· 
my. Nie Wiemy, jakie są zamiary so­
wieckie, ale jeżeli Sowiety będą usilo· 
wały odebrać nam te pozycje, muszą. 
być przygotowane na jeszcze bardziej 
zdecydowaną odprawę. 

T o k i o. (P AT.) Agencja Domei 
donosi: Sekcja prasowa armii koreań­
skiej donosi, iż Czang-Ku-Feng oraz 
wyniosłości na południe od Szatsao­
ping, które byly nielegalnie zajęte 
przez żołmerzy sowieckich, zostały 

~Samolot zapalił się 
na pogrzebie kpt. Jonescu 
c z e r n i o w c e. (PAT) Podczas u­

roczystości pogrzebowych kapitana J 0-

nescu w Czerniowcach, zabitego w ka­
tastrofie lotniczej na Bukowinie, jeden 
z 5amolotów rumm'lskich, który odda­
wal ostatnią cześć zmarłemu, przela­
tując nad cmentarzem, stanął nagle w 
płomieniach z powodu defektu motoru. 

Samolot zmuszony był lądować, przy 
czym zo~tał ciężko uszkodzony. Pilot 
i mechanik wyszli z wypadku bez 
szwanku. 

t~dti austriaccy do Berezy 
'v a r s 'l. a \'\' a. (Tel. wł.). TIo Bere­

zy zesłani zosta.\l dwa) Żydzi, obywa­
tele polscy, którzy nie1ega\ni.e przekro­
czyli granicę w Austrii i uciekli do 
Krakowa. Są. to d,,-aj Żydzi: inż. Leon 
Klahr i Henryk Dawid. 

26 ofiar katastrofy 
autobusowej 

L o n d y n. (Tel. wł.). Według do­
niesień z Port Elizabeth (południowa 
Afryka) nastąpiła tam katastrofa au­
tobusov.;a, w czasie której 4: osoby zo­
stały zabite, a 22 odniosły rany. 

P a ryż. (P A T) W sobotę o godz. 
18 min. 20 pociąg kolei podziemnej, po­
dążający w }derunku stacji Nation, 
wpadł na pociąg, stojący na stacji 
Combat. 47 p.asażerów, którzy odnieśli 
lekkie rany, po opatrunku udało się do 
domu. Tylko jednego z rannych umie­
szczono w szpitalu. 

K i n g s t on e (Jamajka). (PAT) 
Pociąg, podą,żający z Montego do King­
!Ilon e, wykoleił się. Liczba ofiar do­
tychczas nie została oficjalnie stwier­
dzona. 

Rurociąg długości 450 km 
we Francji 

P a l' y ż. (P A T) "Figaro" donosi, iż 
"Komitet materiałów pędnych" powziął 
decyzję budow~' rurociągów, które bę­
dą doprowadza.ły benzynę i oleje z brze­
j,(ów Atlantyku do centrum Francji. 
Długość tych rurociągów ma sięgać 
450 kilometrów. Koszty budowy wy­
nio~ą około 1;)0 milionów franków. Ru­
rociągi te zapewnią nieprzerwane za­
opatrywanie w materiały pędne armii 
i awiacji. Rury będą umieszczone pod 
ziemią. co uniemożliwi ich zniszczenie. 
Budo\ya rurociągów będzie rozpoczęta 
w pobliżu St. Nazaire, punkt końcowy 
b'ęc\zie znajdował się w pobliżu Montar­
gis. Rurociągi bQdą posiadaly liczne 
rozgałęzienia. 

Skutki burz w Tyrolu 
\\' i e cl e 11. (PAT) Panujące od kilku 

dni burze i ulewy w Tyrolu wscbod­
nilU wrrządziły 'wielkie szkody. Czte­
I': mosty zo tały zerwane. Plony w 
kilku miejscowościach zniszczone. 

odzyskane w niedzielę rano przez gar­
nizon japoński, który odparł oddzialy 
sowieckie. 

Żołnierze sowieccy, jak wiadomo, 
w sobotę w nocy pod ochroną artyle­
rii zaatakowali japońską straż gra-

niczną, która wobec odprężenia sy­
tuacji w okl'C.'gu Czang-I(u-Feng, by­
ła mniej liczna. 

Już w pią,tek żołnie~ze sowieccy 
rozpoczęli budować uBlo<!nienia w po­
bliżu Szatsaoping na terytorium 
mandżurskim, przekroczywszy nieJe­
gajnie granicę. 

Straż graniczna japońska odparła 
oddziały sowieckie, po cr,ym powró­
ciła na swe pierwotne pozycje, by u­
mknąć da) szego starcia. 

O godz. 16-tej po poło w piątek od­
działy sowieckie ponownie zaatako· 

wały Japończyków, którzy je odparli. 
Wreszcie w sobotę w nocy wojska so­
wieckie, korzystając z gęstej mgły, 
pod ochroną artylerii, wspomagane 
przez czołgi, zaatakowały Japończy­
ków. 

Oddr,ialy japo6skie odzyskaly 
Czang-Ku-F'cng i Szatsaoping w nie­
dzielę rano, wypierają całkowicie 
oddzialy sowieckie z terytorium man­
dżurskiego, 

O godzinie 7-mej I'ano w niedzielę 
artyleria sowiecka bombardowała 
jeszcze wioc;kę Rojo, położoną w pół· 
nocnej Korei. 

Straty wojsk sowieckich wynoszą 
okolo 200 zabitych i rannych. Na polu 
walki pozostały zwłoki 30 żołnierzy 
sowieckich. 

Japol1czycy zdobyli 11 tanków, 2 

Decyzja kontratakowania oddzia· 
łów sowieckich, które zajęły Czang· 
Ku-Feng i Szatsaoping, była powzię­
ta przez dowódcę miejscowych sił ja· 
pońskich, który nawet nie zwracał się 
w tej sprawi~ do Tokio. W kołach 
zbliżonych do ministerstwa wojny 
bardzo poważnie traktują fakt bom· 
bardowania wiosek koreallskich przez 
artylerię sowiecką. Odpowiedzialność 
za incydent spada całkowicie na So­
wiety. 

Min. Beck w drodze do Oslo 
G o e t e b o r g. (P A T) Minister 

spraw zagranicznych Józef Beck w to­
warzystwie małżonki przybył w nie­
dzielę na pokładzie statku "Holland" 
do Goeteborgu, po czym udał się w 
dalszą drogę do Oslo. 

Pogrzeby ofiar katastrofy 
"lockheada" 

\V a r s z a w a. (Tel. wł.). W sobo. 
tQ o godz. 10 rano po nabożellstwie ża­
łobnym w kościele św. Józefata odbył 
się pogrzeb na cmentarzu na Powąz· 
kach śp. OIimpiusza Nartowskiego, pi· 
lota komunikacyjnego, Zygmunta Za­
I·zyckiego - radiooperatora radiowe­
go i Franciszka Panka, mechanika 
Polskicb Linij Lotniczych "Lot", któ· 
rzy zginęli w służbie lotniczej w dniu 
22 lipca w katastrofie polskiego samo­
lotu pod Czerniowcami. 

Po odprawieniu egzekwij przez du· 
chowieństwo pożegnał poległych lotni­
ków w imieniu .!? L. L. "Lot" dyr. Ma­
kowski. 

W chwili, gdy trumny spuszczano 
do grobu pluton honorowy wojsk lot· 
niczych sprezentował broń, a orki~ 
stra wojskowa odegrała sygnał wojska 
polskiego i marsz.a żałobnego. Na mo· 
gilach lotników złożono wiele wień­
ców. 

Zawody zre(znośrikelnerów w Wiśle 
P. Franciszek Frank z m. Łodzi osiągnął najlepszy czas dnia - 10.000 widzów - Na­

stępne zawody od będą się w Gdyni 
W i s ł a (Tel. wł.) W niedzielę przed klasy, stosownie do wieku. W pierw- nik zawodów 56-letni Antoni Latacz 

południem, przy pięknej pogodzie i szej klasie (18 do 25 lat) startowało 23 (Katowice) - 32:55. 
nadzwyczajnym zainteresowaniu pu- kelnerów, w drugiej (25-35 lat) - 68, Kelnerzy uczestniczyli w zawodach 
bliczności, która zgromadziła się tutaj w trzeciej (35-45 lat) - 21 i w czwar- w strojach zawodowych, a więc we 
w liczbie około 10.000, zwieziona pocią- tej (od 45 lat wzwyż) - 3. frakach, smokingach, biał) ch kurtkach 
gami popularnymi z Katowic i Bielska, itd. 
autobusami, samochodami itd. odbyły W klasie pierwszej zwyciężył p. Zbi- Pierwsi zwyciQzcy w poszczególnych 
się pierwsze w Polsce z.awody zręczno- gniew Kupś z Poznania w czasie 19 mi- klasach otrzymali puchary przechod-
, . ki ' nut i 19 sekund. Drugi p Marian Janik 
SCI e nerow. nie ofiarowane przez browary,. a poza 

Z (Katowice) 19:20 min., trzeci: Stani-"awody polegały na przebyciu 3.000 tym srebrne zegarki, albo srebrne pa-
metrów (z Głębic do Domu Zdrojowego sł·aw Stasica (Bielsko) 19:21 min. pierośnice. Nagród rozdzielono ogółem 
w Wiśle) z tacą, na której była usta- W klasie drugiej: 1) Antoni Schwen- w klasie I - 10, w II - 18, w III - 8 
wiona flaszka i dwie szklanki pełne za- gIer (Gdynia) 19:31, 2) Leon Stanik i w IV - 3. 
barwionego płynu. Za rozlanie każ- (Bielsko) 19:48, 3) Aleksy Awdiejew Zawody były filmowane przez spe-
dych 5 centymetrów kubicznych płynu (Łódź) 20:16, 4) Bolesław Dybowski cjalnego operatora z Warszawy. 
doliczono zawodnikom 2 punkty karne, (Toruń) 20:24. 13) Stanisław Jóźwia- . , , " . . 'd - , ł . 
czyli dwie minuty do osiągniętego kowski (Poznań) 24:06. Regulamm zaVl odoVl pl ~eVl I ~ ~ ~ ,ze 
czasu. W klasie trzeciej: 1) Franciszek nastę'pne zawo~Y odbędą.slę w I?leJsco-

Do zawodów, zorganizowanych przez Frank (Łódź) 18:55, 2) Hugon Więcek \;'OŚ~l, z której. P?c.hodzl z,.."yclę~ca w 
Podokl'ęg Bielsko-Biala Związku Kel- (Bielsko) 22:41, 3) Stef,an IIu7.ar (Ka- k.l .a;s~e II. Pome\;,az .\V ,klasl(e te) z~y­
nerów Zawodowych, z prezesem p. Sta- towice) 23:0D. ;lęZ) ł p. ~. SCh,,,.englE.'J .~ G 1ym, Wl~C 
nislawem Włodkiem na czele, stanęło W klasie czwartej (seniorów) kolej- zawody Zl ęCznOŚ~1 k?l~eIOW ?~będą SIę 
ogółem 115 zawodników z cal ej Polski, I ność była następująca: 1) Oskar Niedo-I w roku 1939 w tej mlejSCOWOSCl. 
najwięcej jednak z Bielska i I{atowic. ba (Cieszyn) 25:13, 2) Gustaw Marku- Dodać należy, że dochód z zawodów 

Zawodników podzielono na cztery zel (Bielsko) 28:56 i najstarszy uczest- w Wiśle przeznaczono na F. O. N. {l~ 
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I{ r u s z w i c 8 - W niedzielę odbyły 

ię tu regaty międzyklubowe z udziałem 
załóg z całej PolskL W ramach tych re­
p-at odbyły się wyścigi eliminacyjne przed 
regatami' międzypaństwowymi Polska -
Włochy, któJ'e odbędą się 14 bm. na .torze 
podpoznańskim na jeziorze witobelskIm. 

c z.e r n i o w c e. - W sobotę rozpoczę­
ło się tu międzypm'lstwowe spotkanie lel,­
koatletyczne Polsl,a - Humunia. Pierw­
szy dzieli w~lkazał miażdżącą przewagę 
polskich )('!\!\ont!etów, którzy zajęli 
wszystkie pirrwsze i prawie wszystkie 
dru~ie miejRca. 

Spqtkanie rozrgrano na. Rtarlion ie Dra­
gos-Vocla. bogato pr7.ystrojonym flagami 
o barwach polsldch i rllm\ll'H~kich. 'V lo­
ty honorowej 7.ajęli mirj!"ca wybitni pr7.rd­
stawicirli rtlm~lI'lskich wlarl7. cywilnych i 
wojskowych. Na 1rybunir 7.phl'ala się tlu­
mnte kolonia polsl,u. 
.. Jako pirrws7.a. ko~kl1rpncja odl~ył się 

blrg na 100 m. Zwycly,yl DunowRI\.1 (Pot­
ska) w cza!"ie lU, 2) Tl'ojanowsld (P) 11.2, 
3) .Liess (H) 11.4, 4) JOI'elncho. 

,V !';koku o tyc7.ce H1Ill111ni wypadli 
niel!iw~·kll) !\łaho, nie przrkrnc"ając wyso­
kości 3.20 m. Zwycięż~' l Polak lucha 3.80 
przed l{Irmc7.akirm (P) 3.10. 

W r7.ucie kulą Polacy zajęli inowu 
dwa pierwsze mi('j ra: 1) Firuol'Uk 11.78 
m, 2) PrMki H.U, 3) Gurau (R) H.23, 4) 
Schulleri ·(H). 

W biegu na 5.000 m sh'aci1i~my ch'u­
gie mie.i~ce. na "kutrI, d~'sl<walifikacji 
Karwowskiego, który uzyskał C7.as 15:41.6. 
Pier\vsze mir.Tsce zajął Soldan (P) w cza­
sie 15:35.6, 2) Cristea (H) lG:50, 3) Jonita 
(Rumunia) . 

. W skoku .w (lal ll\vyci~ż.ył Hoffman (P) 
wyhiklem ,7. -m, 2) Jonescu (R) '696, 3) Lu­
pan'· fR), 4)·. S\tlikowski (p). 

Bieg na 800 m przyniósł P.olakom pel­
ny: sukceil. Pirl'\vsze mlejse zajął, prowa­
dząc od startu do mely. Stanisze\\'ski z cza­
sem 1:57.1. lylewicz (P) stoc7.ył ostra, 
walkę o drugie miejsce z Humunem La­
pusanem Ostateczłlie zwycię~~'t Polak 
1:59.5. Rumun mmł czas 2.01.5, 4) Ne­
mes (R).' 

C z e r n i o w c e. - Drugi dziel\ mię- , 
dzypallstwowego spotkania Polska -
RUl11unll:l. przyniósł niespodzi.ankę. Sen­
sacją. wyników hiedzielnych było mia­
now.!de zwycięstwo Rumunów w 0-

szc~epie, w którym' Valeanu ustanowił 
nowy· rekord rumUllski. 

. Wyniki drugiego dnia były następu­
jące: 

400 . m: 1) !S I i \\'0 k 51.2. 2) Dtozdowski 
51.5, 3) Menes (H) 52.3, 
. 1500 m: 1) Solclan 4:05, 2) Kis (R) 4:07, 

3) Wlnećki (P) 4:-09. 
--110 m pl.: 1) Ha!"pel 15.6, 2) Krupka (H) 

16;7, 3) Majeszczuk (R) 17.0, i) Mucha 17.3. 
SuJigowski nie startowal z po\\'odu bólu 
n·og\. . 

Skok wzwr~: 1) Kalino\ysld 177 cm, 
2/, Hąjske 175 cm. 3) Sańiol (TO '170 cm. 

.. Trójskok:. 1) Luck11aus H.28 m, 2) K. 

~eprezentacja pań 
. .przeciw Niemkom 
'HI'l'!' 7.l'llhlcja Polski na spotkanie mię­

dZytllll'lsL\\'o\\'e pmi z Nirmcami w Ryd­
gOsżcy ustalona zosto.la jak nast!)puje: 

100 m: Wa!asil'wicr.ówna i I\sią7.k iewi­
czówna. 200 m: \ValaRiewic7.ówna i Kału­
żowa. 80 m pl.: Felska i Homa110w!';ka. 
Skok w dal: Walar-liewiczówna i Slom­
cze\\'ska. Wzwyż: WiHIl iewslm i Felsko, 
Kula.! Cejzikowa i FJa ko\\'ic~ówna. DYl\k: 
'Vajsówna i Cejzikowa lub Gackowsl,a. 
Oszczep: K\\'uśniewsko, \Valasiewiczówna 
lub Balcrrl,ó"'na. Sztnfrta 200Xl00X80X60 
m: ,X,;:1lasie\\'iczówna, l~alużowa, GawtOll­
ska i Książkiewiczó"'lla. 

Zawodniczki polskie ko zatowane zo­
s.taną począ\\I!zy od 4 siel'pnia Ila I\p('('.!al­
nyw obo~ie \\ Hrd!1'n1<zrz~'. 

RóżNE 
Dziennikarze sportowi na 5';ląsku w Zagłębiu. 

\\' Klltowlcach odhylol" 7.ehralli" ol'gallizacyj­
ne.. od,lżiał\l ŚI!l~kA. i Znglt.'hin D~hl'o'\'.kiego 
P.oJski!'go Zw. Dzi!'nnikarzy Hporto\Y~'ch R. P. 
Pi'zed bm z .. hrnnipm odh)'lo .ie )lo~icdz('nie "pe­
cjałnip f)owołnnl'j korni"ji. kliira dokonała wery­
~.ika('ji dzil'llllikllrzy sl'!ortowYl'h 8hlRka i Zagh:­
bia D~hrow~ki('l-!o. 

\\' wyniku ohr:\!l zehrllnie orgnnizn('Y.iIl(, no­
stllllowilo powoł:tć do życia odclzinł xhl~ki Pol­
sliipgo Zw, Bzil'lIlliklll'lIY ~Ilol'low\,(' h H';\\'lIo­
częiinie dokonnno wyhonl znT7.1111t1 1l0~\'!'IW od­
dz.lału. Preze~('rn zo_tał Bogumil l\fiklicn . wi­
cep-rezeSf;'nl Rtnni~łfl\v Ziclnha. ~('krC'tarzf'tn .lnn 
śl~rłź. ,V ~l"a(l komisji rewizy.inei wPAzli I'tn­
JJjs.'~w NogaJ

N
·. 'r~deusz .. LiPRki i "' lnrłysłnw 

"rlećzor~k. ol,·t'mu tR rzwlowi IlolN'ol10 no­
kooptowlIr skarbnikn andzialu. Nowy odnzial li­
czy ' obecnie 14 członków. 

HUMOR SPORTOWY 

Horman 14.17 m, 3) Galistrad (R) 13.53 m. 
Dysk: 1) Fil'dorow 44.03 m, 2) Praski 

42.85 m, 3) Bordonyi (H) 37.30. 
Oszczep: 1) Valeanu (H) 62.59 m (rekord 

Rumunii). 2) Luckhaus 59.71 m, 3) HeckeI 
53.52 m. 4) Manugicwicz (P) 53.0. 

Sztafeta olimpijska: 1) Polska w skła· 
dzie: Sta!1iszewskL Drozdowski, Danow· 
ski i Trojanowski w czasie 3:37.1. 

Drużyna polska opuściła Czerni owce w 
nocy i przybędzie do Warszawy w ponie­
działek o godz. 15. 

Tenisistki polskie zwycieżyły 4:1 
War s z a w a. - 'v sobotę w drugim 

(lniu spollml1ia trllisowrgo pnll Polslm -
Czcchm;lowacja o puchar któlowej Marii 
jugosłowiar'lsk ii'j i m istrzosiwo środkowej 
EUI'opy, para polska Jadwiga i Zofia .1<:­
drze.,·owf'ki e pokonaly parę czesl,ą Hrin­
~tlle lt'l' i ,Ilbolko\on 2:0, 6:~, 6:4. Po dwu 
dniach l'ol,;ka prowadzi 3:0 i ma już zwy­
e:ę,;two zapewnione. 

'V pierws7.ym secie Czrszl,i wygraly 
dzir,ki I (·]1s7.rnJ tI 7.graniu. 'V dt'ugim Po1-
ld grały mac7.nlc lepiej i panowały jut 
nart sytuucją. Do kor'lca toczyła się jed­
nak o1<t1'a "'(lIka. 'V trzecim secie po­
czątkowo Polld minły znaczną prze'Wal'!) 
i prowneJ7.ily .itl~ 4:1. Dopiero wleny ini­
cjatywę pt'!le.lr.ly Cz('szld, zdobywaji\c ko­
Jl'jno 3 gemy. Ostatecznie jednak Polki 
wygrały seta i męcz. 

War s z a w a. - W trzecim ostat-

o WEJśCIE DO LIGI 

11 im dniu m ięd7.ypailstwowego sp?tkani.~ 
tc-nisowrgo pali o puchar luólowej Maru 
jugosłowim'lsldej pomi!)dzy Polską i. Cze­
chosłowacją, Polki zdobyły jeszcze jeden 
punkt, r.wyci<:żnjqc ostatecznie C7.e~ho-
słowncję w stosunku 4:1. . 

\V pirrw zym spotkaniu Czesr.ka Hel' 
ne - M i11erowa pokonała Luniewską 6:1, 
6:1. Jadwiga Jęc\rzejowska zwyciężyła 
Deulsch 6:2, 6:0. 

'V spotlwniu pokazowym Czes7.ka So-
hotkova pokonala Zofię Jędrzejowska, 
2:6, 6:3, 6:1. 

W finale o puchar Polska Rpot],a się 
z rrprezentacją pań Węgier. Z powodu 
wyjazdu Jędrzejowskiej do Ameryki 
l'ZLP zwrócił się w nienzielę telegraficz­
Uie do zwiazku węgierskiego z prośbą o 
przyspieszenie terminu spotlmnia i odby­
cia go w dniaCh 7 i 8 sierpnia, 

Union Touring gromi RKS Zagłębie 
UNION.'I'OURING - RKS 510 (110) 
L ó d ź - Zgóta, 3500 widzów zgroma­

dziło przy pięknej letniej pogodzie na bo­
isku LI{S powyżllf.e spot!,anie. Zawody 
mialy do przerwy przebieg niezwyl,le cie­
kaw~'. Swindc;.y o tym tl't wynił,. Siły 
przy tym olJuRtronnic bYły w~'rólVnane. 

Po pI'ZC'l'wie Union-Touring podwoił 
tempo gry i przejął ihicjatywę. Już w 5 
min. )\:I'ól:tslk lIy'Yflkał pJ'owo.dzćnie, strzc­
lnjąc niehawem drugą hraml'ę. Trzecią 
bramkę uZyRkat Michalak II. W IWllco­
wych minutach ]\l'óla, il< tlzyskał tl'zecił\ 
hramkę a tuż pr7.ed kot'lco\\'ym gwizdkIem 
Seidrl ustalił wynik dnia. 

Dzięki temu zwyci~. lwu Union-Touring 
ma zapewnione mi!\trwstwo grupy. Zaw/)­
dy proworl7.1ł p. Wn., i1ew"ki z Pozntmia, 

LEGIA - UNIA 3:1 (lII) 
'V fi l' 11 !l a w n. - Lrgta 7.agraJa w 

nirrlr,i!'l!l znnc:;mlr leplrj, W 18 min.' W, 
Pr7.r1.dv;IPc! I v;rloh~,t pI'ownclzenle z wol­
Iwgo. Po TlI'v;cl'wir, W 17 min. Doktor wy­
równał. '" 20 mili. W. PI'7.rźrl;deckJ strze­
IiI rlr'u!{1l b/'lllllkę, a w 35 mln. j,'go brat 
Hrnl'yk ufltalil wynik dnia. 

CZARNI - REWERA 210 (1:0) 
. L w ó w, Znwody mioły TH'zphirg 

CIekawy, a wollw była zaci~tu. Zwycię­
two C:r.arnyrh było za ']1lżone. 

GARBARNIA - DĄB '12 (2:2) 
Kra k ó w. - Spotkanie dwóch eksJt­

gowych rlt'uiyn wywolało w J\l'akowlc 
eJuże zaciekawienie. Za.wody stały na 
dobtyIT.l poziomie. Do przerwy gra' była 
zupełme. równorzędna. O zwycięstwie 
Go.rbarm zadecyrlował lepiej dysponowa­
ny strzałowo atak. 

ŚLĄSK - G~YF 5:1 ('10) 

Ś w i ę t o c h ł o w i c e. - Spotkanie to 
zgl'omadziło na boisku Śląska z gótq 3.000 
widzów. ŚląZaCY górowali pod każdym 
\vzględem i zwyciężyli mistrza Pomorza 
bez więl{sp;cgo wysiłku. Drużyna pomor­
ska po pl'zerwie atakowała znacznie wię­
crj, nit w pierwsze jczęści gry, ale zawo­
rl7.i1a poci bramlią, a ponadto linie tylne 
ŚIC\ltnków byly na miejscu. 

WKS - POGOŃ 1:0 (110) 

o r o d n o. - l\Ii trz oktęgu białostoc­
kiego wygrał spotkanie niezt1acznie i nie 
mn!rJ szczę'liwie. Pogoli. z Brześcia byla 
prze ci " niklem równorzędnym. ., 

" , 
PKS - MAKABI 1:0 (1:0) 

W i 1 n o, - Policyjny lOub Sportowy 
7. Lurka wygrał zasłużenie, choć tylko 
n irznacznie. 

Polska --... umunia w tenisie 
3.0 

II li kar e s z t. - 'v Hrasovie rozpo­
r7.<:lo ~I~ w pil1,trk m\ęd7.ypań~twowc spo\'-
1\:\11\1' t!'nii"ow!' 1'o\",kn - TIumunia. Pol­
,kl\ repl'r7.('ntownlln jp t. pl'7.\'Z Bawol'ow­
Rldrgo i Sp~'rhalę, Humunia przez 
"chmieltn i Tnnn8l'Elcu. 

Pierwszrgo dnia w grach pojerl~·ilczych 
llnworowsłd pokonał Schmidta 6:2, 7:9, 
6:3, 0:1, a gra Spychaly z Tannsescu 1.0-
!'Itnła przerwana przy stanie 3:6, 6:3, 6:8, 
4:4. 

\V sobotę dokończono przerwaną grę, 
którą ostatrcznie wygrał pychala 3:6, 6:3, 
6:8, 9:7, 6:2. 

W grze podwójnej para polska p~ko­
nala rumUllską 6:3, 8:6, 6:4. 

Pod pokrywą przedwyborczego kotła ... 
Pocies~me figurki T~oJlił(nktuł'(flnp i kOJlitu"~ttlra"',e Tcotet"ie 
Apetyty łl'ilc~e na fotele - nO~o'U" (!llCe, p. Heyman-Jarecki 

nie da,je - GNJinn ntinrt P. P. S. 
L ó d Ź, 31. 7. Termin zbliżających f';il~ 

wyborów coraz bard7.iej odczuwa sil' w 
łódzkiej aLmo, ferze, Mi terna robota 'ma­
fij .i kotOTJ"jek ukrywa się jak najstaran­
mej przed oczyma społec:r.eilstwa. Nie­
nu1iej jednak pewne wiadomości przedo­
stają się poza ściany gabinetów, gdzie od­
bywają się zalw I i~owe gierki. 

KONIUNKTURALNE FIGURY 
BJL.,koŚć wyborów wskazuje niezawod­

ny barometr. Nad powierzchnię ~ycia 
społecznego wyskakują różne koniunktu­
~alne f~gUl'ki, o których zaWsze jest glo­
sno, .luedy wylania się lladzie-ja na ... 
lńiękkie foteliki. 

o ~vyd.aT.1lu pisma. Choćhy to był przy­
naJmnlcj na początek tygocln ik. Później 
mo1.e Rlę wyłoni z te.~w d7.ipnnik. W.7.yst­
ko 7.ależy od humoru ... wielkiego prze­
mysłu. Bo tak się składa, że na pismo 
.,07.0110WO" niby o cha.rakterze robotni­
c7.~'m, a w każdym razie na robotników 
o.I~li.('zoł1e, ~ają dać pieniąrlze . .. kapita­
hKCI. To SIę nazywa walka o jaśniejszą 
przys7.lo "ć mas robotnic7.ych. 

Wielki przemysł nie bardzo się kwapi 
do rozwiązania kabzy ella "Ozonu". Prze­
cież na tym terenie szarą eminencją jest 
p. lIeymU1~-Jarecki, a ten jest ekspozyturą 
,.pulkoWlllków", a w szczególności p. 
Sławka. . 

'V konkurencjach eliminacyjnych zwy­
ciężyli: 

Dwójki podwójne: 1) Frithjow (Byd-
goszcz) 6:59.6. 

Dwójki ze sternikiem: 1) AZS Poznań 
7:52 

Czwórki ze sternikiem: 
P. W. Bydgoszcz 6:58.9, 

Czwórki bez sternika: 
T. W. 'Z:02.8. 

1) 

1) 

Koleojowe 

Bydgoskie 

Czwórki półwyścigowe pań: 1) Bydgo-
ski K. W. 

Jedynki: 1) Kepel (AZS Warsz.) 7:ł9, 
2) Reieh (Gr.). 

Osemki: 1) AZS Poznań 6:18,7. 
W dwójce bez sternika pojedzie dwój­

ka warszawska Braun i Kobyliński. 

Poćwiartowane zwłoki 
Ł ó d ź, 31. 7. Na torze kolejowym 

pomiędzy Strykowem i Zgierzem zna· 
leziono kadłub mężczyzny, a. w toku 
dalszych poszukiwall. również głowę, 
odciętą od tułowia, tkwiącą w rowie 
p-ny torze kolejowym. 

Zaa!,at'l11owane władze policyjne 
WBYcz~1y poszukiwania na terenie, 
gdzie natrafiono na poćwiartowane 
zwłoki oraz na terenie miasta, celem 
ustalenia tożsamości zabitego i tła je­
go śmierci. 

Zmarły był w wieku około 35 lat, 
wzrostu średniego, 167 cm, ciemno­
blond włosy, o wysokim cofniętym 
czole, szarych oczach, w przystrzyżo­
nych wąsach, Odzież przejechanego 
składa się ze starej robotniczej bluzy, 
spodni w sz,are paski, niebieskiej ko­
szuli w paski i cyklistówki. Tajemni­
czy wypadek porus:t:ył do głębi okolicę· 

Poprawcze egzaminy dojrza­
łości dopiero w styczniu 
War s z a w a. (Tel. wł.), W związ­

ku z prośbami tegorocznych maturzy­
stów, którzy nie złożyli egzaminu d,'j­
rz,ałości zwykłego lub rozszerzone!!o 
w ter.minie wiosennym, o dopuszcze­
nie do powtórnego egzaminu w jesie-­
ni Min. W. R. i O. P. zawiadamia, że 
nie zorganizuje dla tych kandydatów 
egzaminu w okresie jesiennym. 

I<and.ycIaci, którzy nie złożyli zwy­
kłego lub rozszerzonego egzaminu doj­
l'zalo~ci w terminie wiosennym, mogą. 
~gzamin ten 'Powtórzyć najwcześniej 
w terminie zimowym - styczell. 
lul~- H139. 

Orzeczenie w sprawie 
dozorców domowych 

'Wa r s z a w a. (Tel. wł.). Zaczęło 
obowią.zywać orzeczenie nadzwyczajnej 
komisji rozjemcze.i o warunkach pracy 
dozorców domowych na terenie 'War­
szawy, 

Minimum dla dozorcy domowego u­
stalono na 50 zł miesięcznie. (w) 

Poszanowanie chorągwi 1 
narodowej na WęgrzeCh l 
B u d a p e s z t. (P A T) \V dzienni­

ku oficjalnym ogłoszono zarządzenie, 
z,abraniające wywies7,ania flag o bar­
wach pallstw obc~-ch na domach pry­
watnych, hotelach, przed sklepami, 
teatrami lub kinematografami. Zarzą­
dzenie to nie dotrczy konsulatów i po­
selstw pallstw obcych, oficjalnych de­
lega crj oraz gmachów, w których od­
bywają się kongresy, wystawy między­
narodowe lub imprezy sportowe. 

likwidacja młodocianych ' 
komunistów na Łotwie 

R y g a. (P A T) Policja zlikwidowa­
ła nielegalną organizację młodzieży ko­
munistycznej, aresztując 16 osób w wie­
ku lat 17 do 22. 

Siedział ~I'rlen z drugim cicho jak 
mysz pod mIOtłą. aż tu nnraz 7.jawia się 
\\,;,zęrlzie, grl7.ie go nie posiali. Przewod­
mlczy 11a tym i innym 7.pbraniu, wyglas7.a 
przrmó",iell ia, chodzi pilnie do kościoła 
n.a sumę, aby go "'!"zyscy wid7.iełi, staje 

l
· Się ,filantropem,. ud:dela y~·y",iadów. przy 

takIm obnośr.eTIlll się, to JUŻ nawet. l1Iewi­
domy zobaczy, a glu chy u,;lySzy. że pan 
X i Y ma wilczy apetyt na fotelik i tytuł 
"Tajcy", 

GOl'ączkowe poszukiwanie za "forsą" 
wypell1ia obecnie życie sztabu łÓdzkiego 
,,07.0nu". Trzeba ją skądś wyciągnąć, boć 
przrciI'Ż truc11lo, ahy ciężar finańsowania 
)ll'7.edwybOi·Czych wystąpień "ozonowców" 
m ia I spnAć na pt'C'7.()sa "Ozonu", tymczaso­
",rgo prezydenta GO<1lewskiego, pr('ze~a 
Zygmunta Fidlera czy prezrsa Karola 
Chf\clzYI1Sk iego. 

Jak wynika z zeznaIl, złożonych 
przez przewódców organizacji, rozpo­
('zęła ona S'vyą dzi.alalność przed trzema 
laty, prowadząc przy pomocy ulotek i 
nielegalnych zebralI propagandę, mają-

PPS I'O'i'RZĄSA BUNCZUCZNIE cą ,na celu walkę z obecnym ustrojem 
MACZUGĄ panstwa. 

UIlł8 

Jttapy tozwoju k,. zi.altu .:nn1ochodów 
(Hamburger Illustberle, Hamburg, I 

Jednają sohie przyjaciół "pnpką i solą" 
do-mniemani kandyelnri na członków Za­
rz~du Miejsklrgo. 

. Jednym. słowem. wstępują nagle noWe 
Siły w podagrf\, artretyv.mrm i l'e.umaty­
zmem nękanych figurantów, których ape­
tyty są odwrotnie proporcjonalne do mo­
żliwości podejmowunia twórczej pracy. 

Obok koniunkturalnych figur pojawia­
j~ się o dajq znnć o sobie konlunl(tl1I'n1tll' 
ugrupowania., . 

CZU.JE SIĘ I "OZON" 
Urządzili "oronowey" r:ebtanie robot­

nicze, przyn!l.jmńi~.i z nli.twy, no rObotni-I 
ków nit' byl/) tam wielu , 

Myślą "ozunowey" g\\ :.tllu\\'Jlie ~ pilnie. 

PPS stroi \V obliczl1 bliskich wyborów Org.anizacja nosila nazwę "Związku 
gl'oźne miny. Uchwala, że "wybory sa- Łotewskiej M'łodzieży Pracującej" . 
morz~dowr zamienimy w plebiscyt prze- C· k kł f 
ciw reakCji". Ch:.1I'akll'l'~ 'fl tycżnr. że mark- le awe wy ady dla o ice-
r-liaci, tak czuli na wRzelk!\ "reakcjQ", cier- • 
T;Jif\. \vśl'.ód siebie n~jc7.nl'nipjflr.ą realtcjr. row czerwonej armii 
swwta. jaką Rą ŻydZI. 1\ k * nlos. wa.. (PAT.) W myśl rozpo-

W łódzkim kotle przedwyborczym l'zqdzemu urzędu politycznego czerw o­
wrze porł pokr~'\yą Z\y~'ci(>ko z wa'lki nej armii, prowadzone są wykłady dla 
w~'hor('zei wyjdą ic-dnak nie ri, klórzy \Y of.icerów. i żołnierzy o "metocIach wal­
tajemniry i w oba wie pruci spoleczeJi. lu.. szplegowslw-szkoclniczo-dywersyj_ 
~twt:!n: kartują piany i plan,~ki na terna t, Ile], l terrory~tyc.znej akcji wywiadów 
Jak SIę. tu dos ta? do "żłobu, ale ci., któ-/ panstw kapitalIstycznych oraz ich 
I'ZY maJą zaufaulC społeczeństwa i wa,le:ząag-entury trockistowsko _ bucharinow-
o Jego słuszne prawa, (Ł) skie.i" 



is rzos wa pań w Grudziądzu 

1. Walasiewiczówna wciąga sztandar na boisku miej>-kim ,,"Grudziądzu ; 2. Zwyciężczynie biegu na 60 m (Wala­
siewiczówna, Książkiewiczówna (z lewej) i Gawroilska); 3, Zwyciężczynie p chnię cia kulą. (Flakowiczówna, Skrzyp­

.nikówn,a (z le wej) i Kr-Llgerówna); 4. Defilada zaw odiliczek. 

G r u d l i ą d l. - W sobotę rozpoczęte 
7.ostały XVII glówne zawody lekkoatIe­
t\czne o mi"trzostwo Polski pań. Olwar­
cia zawodów dokonał przewodniczący 
~neiskiego Komitetll WF j PW, prezydent 
miasta \Vłodek, przy dużym zaintereso­
l\aniu publiczności. 

Tegoroczne mistnostwa Polski zostaly 
bardzo ~iln ie obsadzone przez wszystkie 
okrę~j, brak howiem jedynie lekkoatletek 
z \\'iIna. Ogólem w 2-dniowych zawodach 

l!! 

startować br,dą 7Z zawodniczki z Wala- tuły mistrzo\yskie. pl'zy czym w skoku w 
siewiczówną na ('zele. I dal z miejsca ustaliła nowy rekord Pol· 

"Vczol'aj rwzepl'o\\'arlzono w szeregu ski w"nikiem ~,GO.5 m. \Valasicwlczówna 
konkurencjach pl'zedhicgi ol'az w trzech 5kocz~-la nall'cl 2,0;), jcdnak skok Len byl 
konkurencja('h finaly. Pod nieobecność pnckl'o(·zon~'. . 
\Vajsówny pirl'lL"Ze 1I1icjsce w rzucie ku - " 'nliki te sa lliez\I'\'kle ccnne z uwagI 
lą za.i~la Flako\yiczówna, uzyskując nie- na c7.ckaj'lce n(IS w diliu H bm, spotka­
spodziewanie wynik lepszy od dotycheza- nie mj~clzypańst,,·owc z i'\iemkami. Skok 
sowcgo rekordu Poli']';i, 'Valasiewiczów- z mie,hca \Valasiewicv,ó\\'n)' jest bowiem 
na, która laI'Lo\\'ać będzie w szcściu kon- t~llko o PÓ1l0J'R centymetJ'a go]'~zy od re­
kUl'cncjach, zapc\lnila sobie już dwa t y- kordu świaio\\"f'g'o Al1ffielki Lyford (2.6i 

m) a skok 2.G3 pl'v,ekl'oc:zyła " 'a lasicwi- I 
czówn& t y l]. ,o nieznacznie. 1\owy rckord \ 

l1order(zy napad "Turowców" na młodego 
ucznia, syna działacza "Pra(y Polskie," 

Flakowier.ówny zaś jcsi lepszy o 83 cm 
od rloyichczasowego rckol'du \Va ,isówny. 

K u l a: 1) Flakowiezówna (\\'al'sza­
wianka) 13.01 m (rekord Polski), 2) Skrzy­
pnikówna (KPW-Toł'U11) 10.95, 3) Krugeró­
wna (l{PW -Poznał'!) 10.;2(1. 

S kok IV d a l: 1) '''alasiewiczówna 
5.71 m, 2) Słomcv,c\YSka (lKP) 5.3:?, 3) Ka­
millka (IKP) 4.92. C:ł'as ~liku:idQu:«ć energic~nynł i ~«,.,~({([~elli(fmi ll:I«(b "c~e'l·· 

'UJony" teł'roł" 

c II ę s t o c b o l\' a, 30. 7. - Nolo- I l'a cmentarzu Żydzi śpiewali "mię-
waliśll1.\' już w "Orędo\\'niku" t~ le dzynal'odó\\'kQ". 
bancjyckich , ,,,~-czynów wychowanków :\lIoc\ocian\ handyta Eel" al'd Gur-
TUB-u na Rakowie-, że każdy mógł hała .ie:-:t '\yiQc owocem żydo-socjali­
sOQie ber. trudu wyobraZić "wartośe' stycznego 1\'.\ chowania. Kie jest to 0-

tego gniar.da socjal-komul1~-_ Obecnie '''oc odo!'obniollY. Ka Rakowie grasu­
jednak zaszedł no, ..... )" fakt, ktÓl'r prze- je po prostu banda takich wyrostków; 
kracza. już wszelkie granice. 

' Olo w czwaJ'tek o godz. 18 brz-e.­
giem rzeki " Tart.y na łąkach obok 
hut~' na Hakowie jechal !'poko,inie 
młod~', 16-letni uczel'l gimllazjum 
handlowego, znany ze swych zeloln()­
ści i pow,;zechnie lubiany Je-rzr Do­
mal'lski, utm. prr.y ul. Naruto,,' icza 
1::>1, syn znanego działacza "Pracy 
Polskiej", Juliana Domaliskiego, r()­
botoika fabn-ki ,,"Tarta"_ 

Ka ja(h!ceg-o rowerem chłopca na­
padła \I' pe"' n~-m momencie banda 
w,\' C'ho\\'anków Tl'RU-u i bez żaclne-go 
pO,yo t! u chciala g-o wrzucić w ubraniu 
i z IO'YCl'em do rzeki. Gct" J erz~' Do­
m~!'lski stawil rozpacz1hvy oTlór, jeden 
7. napastników, Edward Gurbala, zam 
prz\- ul. Lilnanowskiego 15, "'~'doh~' ł 
nóż' i zadał bl'onil~rel1lu ~ię chłopcu 
strasz I hn ci o,; '" o h05 rz~-k. ;\ óż TlI'ze­
bił p1u('0 i c1J1opir(' 7alal1~' krl'·ię. u­
pacH na zienlir., 

KOŻO\Yllik Tlollnińsl ręk~ do drll-

:~' ,-. 

S kok w d a l z miejsca: 1) Walasie­
wiczówna 2.60,5 m (rekord Polski ), 2) Sta­
rv,~'kó\"lma (Wal'sz:) 2.39, 3) J{rugcI'ówna 
(I{PW-Poznal;) 2.33. 

fiU m: l) \"ala~ie\\'ic7,ówna 7.5 sck .. 2) 
t~",iąj,kiel"iczó\lna ([{PW-TOl'U11) 7.8, 3) 
Gawl'Ol;ska (Sokt"l Gl'I1dziadz) Ri. 

Sztafeta 4X I00 m: '1 pl'Zerlliic~ -
1) Sokól-Gl'udziądz 5-l-.:?:sck., 2) I(PW-Pom, 
(TorOll) 5L3: II przedbicg - 1) IKP-Łódź 
54.1,2) Wal'iizawianka 53.2. Do finalu za­
kwalitikowaly f'ię: Sokół-Grudziądz, KPW 
Pomorzanin. Polonia - \Varszawa, II{P­
Łódź, Wal'f'zHwianka i PogOli-Katowicf'. 

Po pil'J'\\,;;7,~'1J1 dniu punktacja przcd· 
stawia !Się następująco: 1) \Val'sza\\'ian­
ka 49 p .. 2) I\PW,Poll1ol'zalJin 17 p., 3) So· 
kÓI-Gl'ucl7.ia,dz 10 p" 4) l\PW-Poznal;. 10 p., 
5) AZS-Lwów 6 p., 6) Stadion-Chorzó" 

DRUGI DZIEŃ 
80 In p,: 1) \\ 'alasic\\'ic:zówna (\"aI'8z) 

1'2.9, 2) Homanowska (Ciszcwski) 13.2, 
3) Felska (Sok-Gl'udziądz) ]3,4, 4) Glin­
kÓ\\'<l (Stadion), 3) ~rarciniakó",na (Cisz) , 
6) \\'ohlgctanó\\'na (AZS-PoZllal'i). 

8G' 111' ] ) Iwc7.akó\\'na (Stad ) 2:28, 2) 
T-Jol'lJszleinówna (Lwów) :2:28.5, 3) Zbo­
l'uIyska (PoI) 2:36.4. 4) Bialkowska (War­
ta) 2::39.3, 5) KWD.sicl.Jol'ska (Warsz), 6) 
Sz \'a I'zó\\'na (Gl'llClziądz) . 

100 m' 1) \\'al:ł"ic\\icv,ó",na 11,8, 2) 
Kaluźowa (Slad) 12.G, 3) Ksia,żkif'wiezów­
na 12.7. 4) Gawl'ol;'ika (Sok.-Gl'ud7.iądz), 
5) Baliukó\\'na (AZS L\\ów), 6) Wenz­
iówna. 

n~';;k: 1) Gackowska (Sok. Gl'urlr-.) 
:};,'>,17 m, 2) C<,jr-i kowa (POff01'1 Kal.) 35.06, 
3) 1J0hl'za(lska (:'::;tad,) 3ł.27. 4) Glaże\\'­
ska (IT':P ) 3~.19, ;:') Krugcl'ówna (KPY\' 
r:ozna(l ) 31.99, G) l\rieg-erówna (KP"" 
IOl'uń ) . 

F!'iego śmierlpln('~:-o cio"ll, lecz j)0c1bie!l."ł 
w i;-'m momen('ie ])1·7: .\· ~oclll~' "'idr" p. 
I\awalec, J'Cltll,i,ł(' chlopca od lIat~' ch­
nI i a <:to\\'Pj :-<Jl1 i erei. 

?OO ni: 1) Walasir" iC';r;ówna 2U, 2) 
t(j-Ietlli Jer:'I' TJn/llallski, S,Ijn d:.ialac:.a K<1łui.o\\a 26.!-1, ~1) lia\\Toli,:;ka 27.7, ,i ) 
"PraC!1 [lol,kirj" le ( 'zP,j' lochowic 11IT.- Lllbic7.ó\\na (AZS Poznali ) :?8.0:1, 5) ~fHj-

.. c h 1'7. a kó" na (TKP) 28.0G, 6) Kra\Hzyków-

~arn.y. ~ ~e'fo~ '~'f, ~~ 
28.68, 6) Pastówna (Sokół Bydg.), 

4X ZOO m: 1) Stadion Chorzów 1:51.3, 
2) Warsza wianka 1 :53.5, 3) Sokół Gru­
dziądz 1:53,8, 4) !KP Łódź 1:53.8, 5) KPV/a 
Toruń 1 :5·i.8, 6) Pogoń l\atowice. . , 

W ogólnej punktaCji: 1) Warszawlanka 
150 p., 2) Stadion Chorzów 67 p., 3). Sokół 
Grudziądz 56 p" 4) KPW Pomorzallln T?­
r1lJ1 7)6 p.. 5) Il\P ł,ódź 50 p., 6) ~oloma. 
Wal'szallH ;2\') p .. 7) I\PW Poznan 17 p., 
8) Cisze\\ lii Bydgosz('z li p" 9) ZS Kato­
wice 8 p. 

Syrena warszawska wygrała 
wyścig jubileuszowy Ł TK 
1. ó LI 7. - Druż~'nowy wyścig jub'i le.u-

szu\\'y Lót1",kiego To\\-al'z~'stwa I,ol~rsk~e­
go na clystan"iC' 100 km, odbyty w n~edzle­
l!; na i-zu,:ie hl'zeziliskiej (autostra~zle) za­
kOliez~' 1 się Rpodzic\\'any!l'l zwyclęst.w~m 
''''"'sza \\'sk iej SyrC'IJY. Pul metek WySCIgU 
znajdowa ł się na 3 km .za ł.owicze~n. . 

;\fimo upału zawodJ11cy uzyskalI dobre 
cza,;". Zw\-cięska drużyna uzyskała ogol­
ny (:zas 8 '!l, 4R:;) .8 i jlłchała w składzie: 
t-\1arz~'(lski ' (czas 2 g. 47:;)3.4), Cienie.wski 
!2 {1. -n:~I:l.:i). :\apicrala (2 g. t8:1~), Mlcha-
lak (2 g-. \, :39.8). . . 

Drugie miejsce zajęła drużyna JubIla­
tów l/fI\ IV skŁadzie: Der\\'iszyński (2 g. 
58:03.6), lllaszcz)'l1ski (2 g. 58:039), Pietra­
sz('\\-ski (2 g. 58:04,5), Kołodziejski (2 g . . 
58:0' •. 6). Trzecią była drużyna Orkanu, 4) 
ŁKS z Leśkic\\ iczern na czele, 5) Kor'blin 
( Główno) z Kołodziejczykiem, 6) Zjodno­
czone. 

l\agrodę Stomilu 1!dobyła wif:e 1'0 rar; 
drugi war"za w8ka Syrena. Puchar jubile­
uszowy L TE po raz drugi zdobył zesp~ 
jubilatów, klórym tym samym prowadZI 
w ogólnym czasie (po dwóch laiaeh) 18 g. 
38:33.3. 

Zawody konne 
o mistrzostwo wojska 

L w Ó IV. - Hozpoczęly się tu trzydnio­
we zawody lwnne o mistl'zostwo \Vojska. 
na rok 19:38. Na boisku Sokola-Macier-zy, 
pu~l,nie udekorowanym barwa~i pań, 
sl\\'o\\',vmi i proporcami wszystkIch puł­
ków kawalerii, insp. armii gen. dyw. Ka.r;, 
Fabl'Ycy odebrał rano raport, po ~ym 
przy dźwiękach hasIa Wojska. PolskIego 
i h~'mnu pallstwowego pOdniesionl!: zos~­
la flaga państwowa oraz odbyła SUl defi­
lacla szwadronu honorowego. 

\V pierwszym dniu zawodów odbyła si~ 
lzw. próba ujeżdżania na czworoboku i 
próba posluszcJlstwa w skokach przez 
przeszkody. Do zawodów stanęło 70 za.' 
wodników, tworząc zespoly, które zwycię­
żyly IV zawodach eliminacyjnych wielkich 
jednostek kawalerii i KOP. Warunki pró­
by b~'ly ciężkie ze względu na wysokie 
wymagania, stawiane jcźdźcom i koniom 
oraz panujący upal. Próba trwała 12 go<­
dzin (z przerwą pólgodzinną) i zakończo<­
na zostala w późnych godzinach wieczor­
nych. 

Wyniki tcchniczne pierwszego dnia n­
wodów są, następujące: 

Zcspołowo; 1) Centrum Wyszkolenia 
J\a" alerii - 1.156 'p. 

1I1d~'widualnie prowadzi por. Mus~yń­
ski (CKW) 109 p., 2) por. Zbrowski (pułk 
ul. podolskich) 96 p" 3) rtm. Zawadzki 
(pulk ut. wielkop.) 2~7 p., 4) por. Kiedacz 
(pulk ul. pozn.) 236 p., 5) por, Jasiński 
(pulk ul. lubcIskich) 139 p., 6) por . . Naj­
f!l'oc1zki (KOP) 2:16 p., 7) por. Rozałowski 
(pull, ul. pozu.), 8) por. Będko\\'ski (pułk 
ut. pod.), 9) por. Borzdziłowski (pułk . ul. 
jazlowicckieh), 10) rtm. Cyngoff (CK\V)- . 

LERKA ATLETYKA ,' 
Syn bije ojca. Na za ..... odach o mistr.zost~o 

~z\\':dcal'ii 0087.10 do dość oryginalnego T/ojprl:r.n­
ku pOll1i<!clz~' ojcem i synem w chodzie na. 10 km, 
/, tegu flojNi)'nku zwycic:,I;o wy,zedł' syn. -Fl'lb 
~chwab. który zdohył mi~triost~'o w t~j kon­
kurencji w czasie 47:11. Okirc jego. Artur Tell 
~ch\Yab zajął drugie miejsce IV czasie '47:'51.4: 

PIŁKA NOżNA 
Ruch -, Jugoslavia 5:2 (':1). Spotka­

nie towarzyskie odbyło się wczoraj 'W 
\Vielldch Hajdukach. Drużyna jugosło­
wiańska nie pokazała gry, jakiej ogóln'ie 
od niej oczckilvano i w niczym nie przy­
pominała poziomu drużyny widzianej na. 
zawodach rcprczcntacyjnych z Polską. -
nuch, gl'ający bez Giemzy, . Dziwisza i 
Brama \V~T padl o wicIe Icpiej, aniżeli go· 
ście. Na czoło zespolu wybił się atak, w 
kiór~'m no\YopuzyskallY Słota stanął na. 
wysokości zadama. . 

Gra nie sta ła na zbyt wysokim pozio­
mie, za wyjątkiem kOll.COwego lO-minuto­
wego okl'e ' u piel'\\'szej części liry, w któ­
r~' m to okresiE' padły 4 bramki. Po prze· 
I'wie Ruch początkowo mial przewagę, 
jednak później ograniczył się 'do utrzyma­
nia wynil,u. Bramki uzyskali Petcrek 
(:~) , Slo(a i \\'ilimowski a dla. Jugosłowian 
TIakac i Slcyhov. Widzów około 3000. 

Bulano\'!'. ~ if'lol, rntny r<,pr0zentant Polski i 
dl 'I "uh'! IIi o.hl·oli('~ Po.lonii. flOgl ~nowił wrócić 
na 'hoi~ko. F:'JI~lIoW '1\' ostatnir.h kilku mie~il\­
l';'Ich pro\\ :I.hi! trpningi druż~ n" w p" ~tt i 01-
~z)'nk i 't\ \\' arsza wie. Cip7:ko ranny nrzeJi 7.Ol"tal Pl) pro, 

w17,Or~- ('zn~ ' m opatrunku w tanie nip­
maI heznadzie,ill~ m od\\ iezioll~' do 
s7,pitala. 

parlnip,ty 11' 1)('.~{ia/ski sposób p'rze: na (POg-0I1 I\atowil'E' ). 

c:,lonków TU B-u ~kok "7.\Yyż: 1) Wi;Jli('\\~I\1l (KP'" O PUCHAR DAVISA 
IlależQ('~' ('h do Tl'R-u i tenoryzuje TorUJ; ) 1.".'3 m. 2) C'ltełmickó-t (Polonia ). 

Za 7,nac7,\ {o trzeha. że- n i pll osz 1\- m 01'­

oE'l'ra ma I'at 17 ( !! l), a pomimo to b~' 1 
już f!łoślI\- ze swego band~- cldeg() rlla­
I'llk1 el'lI. Por!Jod7.i 011 z rodzill~-, prze-
7111'tei k011111 n iZl1H'll1. Brat iego przed 
kiI1<1i rlniami podel':r.l1ąl s<lhie- hrz,l"h\'ą 
p-arrHo. a mI. liog-I'zphip. ,,7,1::, delegar.ia, 
7.l(l:7.om' z Żnló,," i Żrdńw('k (!!!), nio-

3) "'oltlgetanówna (AZS P.). i ) \\'e nclów- .TRJlollia - 'Kanada ~:8. W drugim dniu ~pot-
,;poko,i n~-r ll III ie-:"zkaI1ców, na (Polollia l. 5) Tn Ikrn itó" na (Sokó l k~llia w ~t I'<,fip :lll1pl',kaliskiPj ,Japonia zapp~-

KracizI'"',, l l ' " -c'e nll'ęc]"\ ro I) f> uiła sohie jur. Z\\-yci~sl"o. Para japOIlska Ja-
' ~ <ch~, l apa( ~, .~ I" ", - IT;'UC 7. .. o). TIomanowska (C;i~z.) - \\l'zyst- m~~ishi _ • ';tkallo pokOJltlla kHllady.i~ką paroe 

nal'odó"'ki " >-ą, na pOl'ządku elzien- kle po 1.3.:> m. \Yil~oll -- WRlt 6:3. 6:3, 4:6. 7:5. Ostntni" dwa 
n~ m. łX100 m: 1) TIU' Łódź 5U. 2) KP\" To- sillgle nie wplyną już na ostateczny wynik. 

i 'ależr r. tych faklów w~ ciąg-nąt: r~ń 5~,3. 3)_ wal'~~awianl~a ?i.7, ~) S~~ół 
kon>:ekWel1(.'je: l'ozwiązac i l'o7.pędzić ł (~nl(lzlą(~z ~~ . 8, o, Pogon T.\atowlce 0.:>.0'1 p. I .ĘŚCIARSTWO 

I' J l TlTR Pk' , 6) Polom<1 ':>1.0. '. 
ca ~ ~11( ę , . -u nR ,a OWIe. OszC'7,pp: 1) y\ 'a l:t~i('\I iCZÓWJ1:l 3i>,::l(). 2) l ."'lOf'llY - Fl'ancJ~ 13:3. Spotbl11!, 

Z"I~7,(,7.~ l' glllazdo \\'n:tępk6w, b&n- n'II ,'ńl'I-ir \l j, '-'''", 11'1 11' I Ili'l " Illlrlhl\\" !,~I1~(WO\\'(> am~!o""k,('!' repl'f'zpnt!,C'Yj 
, . . ,\ , , '1 , I \\ 1''''11, ol" ktol'(''''o "ln~1 \yy"t"I"ll w 

d.\ l~ ZIlIU J K() 111 Ul ly! (111. f,) ' na (\\ ·al';:,z .) :.'U.il;, I) FlakulI il'Z<!WJHl nylJl ~k la"r.ic odbylo ~i~ IV niYll1ie 

mip,dzy­
FI'ancji 
oełabio-
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~[ w y If r i ł i m 
3 francuskie kontrtorpe-\ 
dowce przybędą do Gdyni 1 
War s z a w a. (Tel. 'wł.). ,'V pierw­

szej połowie sierpn ia przybQd~ do Gd'1-
ni z w:Z\'t~ 3 lwntrtorpeclowce francu­
skiej marYllarki wojennej , ZalogQ t~' l'h 
jednostek stanowią. uczniowie l:>zkoly 

€ i t t a d e I Vat i c a n o. (Tel. ,,'1.) 
Ojciec Św. przyjął w Castel GanuQlfo 
alumnów kolegium de Propaganda 
Fide w obecności kardynała Fumaso­
ni Biondiego, prefekta. te.iże kOllgrega­
cji. FQ wy sI uchall iu Ol'ędzia holdo\\ ui­
czego ' Papież \vyraził radość z powodu 
obecności wychowanków kolegium, 
repllezen tUją,cych 37 narodowości, a 
następnie wygłosił ()bszerne przemó­
wienie, w' którym przestrzegał słucha­
CZów przed teoriami rasizmu. 

Ojciec Święty sprecyz()wał pojęcie 
powszechności Kościoła Katolickiego 
i bardzo ostro wystapil przeci\vko za­
znaczają.cej się kampanii przeciwko 
.(\kcji Katolickiej, która ()skarżana 
jest przez przeciwników o to, że je~t 
antyrasistowska, a zatem antyfaszy­
sto-wska. 

Akcja Katolicka - oświadczył Oj­
eiee Świ.ęty - ma rację bytu tylko 
przez t(), że należy do Kościoła. Dla.­
tegQ też nie może Olla być inna, niż 
kato.Jicką. Być katolicką, to znaczy by:; 
powszechną, nie rasistowską, nie na­
cjonalistyczną w sensie wyłączającym 
te dwa przymiotniki. 

"Nie chcemy wyłączać nikogo z ro­
dziny ludzkiej" - oświadczył Papież. 

"Stwierdz()no ostatnio, że pomiQuzy 
Akcją Kat()licką i partią faszysto'w­
ską istnieje rozbieżność doktrynalna 
nie do pogodzenia. Są. to słowa wiel­
kie, lecz słowa nieścisłe, ponieważ Ak­
cja I{at()!icka nie ma własnej doktry­
ny i jest wyrazem swego tylko cred(). 
Znajduje się ona cała w ramach Ko­
ścioła Katolickiego, poza którym nie 
istnieje i nie ma racji istnienia. Po­
wszechność Kości()ła Katolickiego nie 
wyklucza ()czywiście idei pOChodzenia 
lub narodowości, ale cały rodzaj ludz­
ki jest jedną. powszechną. rasą ludzką 
i nie ma miejsca na rasy specjalne. 
Można zatem zadawać sobie -pvtanie: 
Czy Wł()chy istotnie potrzebują. i'la­
śladować Niemcy?" 

Z uśmiechem dorzucił naslępnle 
Papież, że nie dlatego tak mOWl, po­
nieważ jest syn~m tych mediolańczv­
ków, którzy wygnali w swoim czasie 
Niemców od siebie, lecz dlatego, że 
Rzymianie nie mówili nigdy o rasach. 
Trzeba nazywać rzeczy ich własnym 
imieniem, jeżeli chce się uniknąć wiel­
kich niebezpieczeństw - powiedział 
Papież. Wśród tych niebezpieczeństw 
może istnieć także niebezpieczeństwo 
zapomnienia swego własnego imienia 
i, nazwy, jak o tym mówił ongiś wielki 
historyk latyński Tacyt, który widział 

. w· tym jedną z naj poważniejszych o­
znak dekadencji moralnej. Kto zatem 
chce występować przeciwko Akcji Ka­
tolickiej, występuje bezpośrednio prze­
ciwko Kościołowi. Ten, kto uderza w 
Akcję Katolicką, uderza w Papieża, a 
kto uderza w Papieża, umiera. J0st 
to prawda, której dowiodła historia. 
W tym miejscu Papież przytoczył po 
francusku stare p()wiedzenie francu­
skie: "Qui ma.n~e du p.ape - s'en 
meurt". 

Ojcjec Święty oświadczył dalej, że 
w pracy- kongregacji propagandy wia­
ry jest jedynie prawdziwa, słuszna i 
zdrowa praktyka rasizmu, odpowiada­
jąca godności i realności ludzkiej, 
gdyż rzeczywistość czło" .. ieczeiistwa 
polega na tym, aby być ludźmi, a nie 
dzikimi zwierzętami. W dalszym cią­
gu Ojciec Św. ponownie wyraził ubo­
lewanie, że \Vłochy uznały za sI uszne 
naśladowanie Niemiec. Przpomniał 
on, że dawni Rzymianie, mówiąc o ra­
sach używali słów bardziei kultural­
nych, jak np. określeu.ie "Gens Itali­
ca" i "Stirps italica". 

Przemówienie swe zakOl"lczył Pa­
pież uwag~, że prawdziwy rasizm zna­
leźć można w kolegium propagandy, 
gdzie zgromadzeni są. razem wycho­
wankowie 37 narodów. \Vszyscy syno­
wie tej samej matki, tej samej rodzi­
ny i wszyscy wychowani przy tym sa­
mym stole i w tej samej prawdzie. 

W celach informacyjnych podaje­
my następujące depesze, które nas w 
tej sprawie doszły. 

R z y m. (PAT). Agencja Stefani 
urzędowo komunikuje: 

Mussolini zwiedzają.c obóz awan­
gardzistów w obecności sekretarza 
partii faszystowskiej i przedstawicieli 
federacji faszystowskiCh Wł()ch p i)l­
nocnych powiedział: 

"Pragnę, byście wiedziel i i b~- cs ly 
ąwiat się dowiedział, że nawet w spl'a­
wi.e rasy będziemy w dalszym cią,gu 
zdecydowani!) kroczyli naszę. drogq, 
Twierdzenie, że faszyzm naśladował 

kogokolwiek lub cośkolwiek, jest po 
prostu absurdeLn." 

B e r I i D. (PAT). Duże wrażenie wy­
wo~ał() tu wczorajsze przemówienie 
Ojca Św., w którym pra!'1a niemiecka 
d()patruje się nie tylko ,\' yst~pi(,>llla 
przeciwko teoriom rasistowskim Trze­
ciej Rzeszy, lecz przede wszystkim o­
strej krytyki wyłuszczonych niedawno 
poglądów faszyzmu na zagadnionla 
rasowe. 'V dzisicj zym oświadczeniu 
Mussolilłiego; że faszyzm również i w 
kwestii ras()wej kroczy swą. prostą 
drogą i nie naśladuje nikogo i nicze­
go, opinia niemie,cka ",hlzi orlpo viedź 
na poglądy, wypowiedziane przez Ojca 
Świętego . 

To wypowiedzenie Muss()liniego zo­
stało wykoraystane przez dzisie.isz~ 
prasę niemiecl-ą cIo zaatal~owania \\' a­
tykanu ... Angl'iff" zapowic1da publika­
cję artykułu o politycznej działalności 
Akcji Katolickiej. 

R z y m. (PAT). Dzienniki wloslde 
zamieszczają. tekst wczorajszego prze­
mówienia Papieża, wygłoszonego w 
Castel Gand<llfo wobec alumnów Ko­
legium de Propagand,a Fide, nie opa­
trują p,nuncj.acji tej żadnymi komen­
tanami. 

Jedynie tylko wychodzący w Rzy­
mie organ ]{atol icki "A verire" zwraca 
uwagę na fakt, że szef rządu po raz 
pierwszy zabrał głos. w sprawach ra­
sizmu. Znają.c stanowczość Mussoli-

c-· . '-

niego przypuszczać nal eży. iż wytycz­
ne ł'z:,1.Clu w tej sprawie bętl& konsek­
wentnie realizowane. 

Dziennik wyraża p()gląd, iż wsz&l­
kie l'o!11entarze prasowe na temat za­
gallnienia rasizmu wc Wlosze-ch są 
niewskazane i niecelowt\ ponieważ 
decyzje w tej sprawie zostały już po­
wzięte.. 

* Dla 'Polak'lw zroz\lmiale jest, co Pa-
pież podkre~la. a mianowicie, że cha­
rajder działalności Akcji Katolickiej 
j,ako wchodzącej w skład Kościoła Ka­
tolickiego, musi być powszechny bez 
uietylko ""ylączności rasistowskiej, ale 
i takiej czy innej specjalnej ceChy na­
cjonalistycznej. Kościół I{atolicki ja­
ko taki, a t~'m &amym i Akcj,a Katolic­
ka jako jego organizacja musi wszyst­
kich, katolików bez różnicy rasy czy 
narodowości traktować na równi. 

Stwierdziliśmy to niedawno w wy­
dowach zasadniCZYCh o katolicko-wy­
znaniowej stronie zagadnienia wy­
chrztów, przy czym podkreśliliśmy, że 
inaczej przedstawia się strona politycz­
no-narodowa tego problemu. Sto.iąc w 
sprawach religii i Kościoła zdecydowa­
nie na gruncie zasady powszechności 
mamy naturalne prawo i obowiązek 
trwać w dziedzinie politycznej i spo­
łecznej na podstawie narodowej, na 
podstawie nie wybujalego - według 
uprzedniego- określenia Ojca Świętego 
-, lecz zdrowego nacjonalizmu. 

i Watykanem 
D~łetłtłilta:ł"~e- ~agraJł,ic~Jł,i u lJ~efa r~qdu litew8kiego 

K o w n o. (P AT). Premier Mironas ską. Obecnie można powiedzieć, że 
przyjął przedstawicieli prasy krajowej zagadnienie komunikacji zostałQ .lUZ 
i zagranicznej i pQinformował ich o up<>rządkowane między ol;m pallstwa­
aktualnych zagadnieniach litewskiej mi. W tych dniach zostały :rozpocz~te 
polityki wewnętrznej i z,agranicznęj. w ,Varszawie rokowania, zmierzające 
Jako pierwsze zostały wysuni~te sto- do zawarck'1. urnowy handlow&j. Z lO­

sunki polsko-litewskie. wodu potrz-e.b.v wyjaśnienia niektórych 
Pr~mier MirQnas w odpowiedZi na zagadnień podstawowych, zostały one 

zapytania oświadczył; chwil()wo przerwane". 
Na zapytanie, jak przedstawiają. się 

"Odpowiadają.c w Sejmie. 9 kwiet- obecnie stosunki państwa 7. Kościo­
nia na zapytania przecl,.tawicieli na- lem, premie!' odpowiedział: 
rodu, dotyczące wytycznych pra")" "Tymczasem nie powstało nic no-­
rządu, wskazałem m. i., że Litwa upo.· wego. Rząd doręczył Stolicy ApQstol­
rzą·dkowując stosunki swe z Polską skiej projekt wyjaśnienia niektórych 
pQstanowila iść tą samą. drogą. C() \V paragrafów konkordatu, jednak odpo­
stosunkach z innymi pal1stwami, któ- wiedź z 'Watykanu jeszcze nie nade. 
re współpr.acują.c lojalnie z Li- szła. W stosunkach wewnętrznych 
twą. wytworzyły ()dpowiednie ku państwa i Kości()ła nastąpiło odprę­
temu warunki. Tej zasa.dy rząd żenie. W sprawie pogłosek (). ewentu­
trzyma się również obecnie. ,V cilJ.gu alnej nominacji arcybiskupa metropo­
ostatnich -:\ miesięcy, jak to panom litv kowieilskiego Skwirckasa na kar­
wiad()mo, Litwa zawarła z. Polską. ca- dy'nała premier' oświadczył, że Li1,wa 
ły szereg umów, które dotyczą. przede przyjęłaby tę n()minację z rado$.:ią., 
wszystki,m ~praw komunikacji mi~dzy l.iędnak jest to sprawa, należą,ca wy~ 
obu l\.ra]aml. , łQ.Gznie do Ko.ścioła," 

\V czel''''cu podjęta została normal- 'V dalszym ciągu poruszano spra. 
na komunikacja miQdzy Litwą. a Pol- wę sytuacji w kraju kłajpedzkim. 

Program zalet lorda u rdze 
Sqd~qc 'Wedlu:! pr~ygototca'J'i w u;:yta potru'a c~as dlu~uy 

P r a g a. (PAT). Przyjazd lorda który b~dzie wystt;pował także ze 
Runcimana nastąpi ostatecznie w dniu strony Oficjalnej. Ośmiu wielkich po-
3 sierpnia. Jak twierdzą w kołach sjaclacz~' ziemskich, należących do 
miarod.ajnych przede wszystkim przed- StronnichYa Niemiecko-Sudc'l>.iego, 0-
stawiony mu będzie tekst trzech pro- fiaro\\'ało gościnę sir Runcimanowi w 
jektów ustaw oraz memorandum swoich posiacllościach. 
Stronnichy.a Niemców Sudeckich " .. 

• 

morskiej. .... '. 

bÓl Przysposołnenia WOj.­
S owego dla Akademiczek ~ 
War s z a w a. (Tel. wts. Dnia 20 

sierpnia zostanie otwarty w l.s!ebl1Pi 
na Śląsku pierwszy obóz ocllotruczego 
pr7.ysposobienia wojksowcgo dla h.ka ­
demiczek. 

Obóz przeWidziany jest na 200 aka­
demiczek. (w) 

Min. Beck w Kopenhadze l',! 
r op en 11 a ga. (PAT) W sobotę o g, 

12 w przejeździe do Oslo przybyJ do-l\o­
penhagi na "Batorym" min. Beck z 
małżonkę.. Na powitani& przybył do 
portu duński min. spraw zagr. MUI?-l'Jl 
z małżonką i poseł R. ·P. St.arzewskJ. ! 

W południe min. Munch podejmo­
wał min. Becka w salonach l{ró l e\\'.; 
ski~go Jacht Klubu. ° godz. 16 mili, 
Be.ck odpłynął na statku "Rolland" do 
Goeteborga.. 

Holenderska para 
w krajach bałtyckich 

Re 1 s i n g f or s. (Tel. wb). Pras:'\. 
donosi, że niebawem przybyć ma do 
Finlandii wraz z małżonkiem księżna 
Julianna holenderska, któr.a w chwili 
obecnej znajdujA się w podróży pry .. 
watnej po Danii. . . 

Księżua Juli,anna zamIerza udać Slę 
z Danii do Szwecji, następnie zaś do 
Finlandii. 

Podróż prez. Francji 
P a l' y ż. (Tel. wł.)'. Prezydent Le­

brun opuścił Paryż udając się w po.­
dróż do 3 południowych dep.a.rtamen.; 
tów Francji: Isere, Vaucluse i Gard. 

t1 
Czeskosłowackie projekt~ 1 

samorządowe 
P r a g a. (PAT). Prace przygoto­

wawcze nad projektem re()rganizac.il 
pQwiatowej i gminnej administracji 
i samo-rzadu zostały zakollczone przeL; 
k()mitet ;ześciu i polityczny. komitftl 
rady ministrów. 'V ten sposób wszyst­
kie rządowe projekty reform zostal ? 
całk()wicie opracowane. 

\V poniedziałek zajmie się nimi 
rozszerzony parlamentarny komitet ?O, 
zł()żony z przedstawicieli stronnicŁ\': . 
należ~cych do koalicJi rządowej. \\' ,) 
wtorek 2 sierpnia premier Hodża 1'Or ­
pocznie rozmowy z przedstawicielan:'i 
stronnictwa Henleina na podstawlO 
got()wych już projektów. \Ye wtorek 
odbędzie się również pierwsze p()sle­
dzenie Sejmu. 

Skazani młynarze 
R z y m. (P A T). Przed sądem okr\,­

gowym w Bari zakOl\cz~'ł się proce., 
przechvko 4 wJ.aścicielom młynów pro­
wincji Bal'i, oskul'żouym o nieprze­
strzeganie. przepisów, dotyczących wy­
robu i sprzedaży jednolitego typu m(~.; 
ki dla wypieku chleba. 

l\n~-nal'ze skazani -zostali na kary po 
18 miesięcy więzienia i grzyVt'Dy od Z 
do 6 tys. lirów 

przekładzie na j~zyk angielsld. Następ­
nie otrzyma on od rządu wy jaśnienia 
co do wszystkiCh punktów, które mo­
głyby się wydawać niejaslle. Ni m· cki s moloł wylądował 

pod Krołosżvnem 
Równolegle do tcgo lord Runciman 

na\\'iąże kontakt ze Stronnict\yem 
Kiemców Sudeckich. Rzą.d ograniczy 
się przy tym do udzielenia pewnych 
komentarzy do swych projektów u­
staw oraz do z.ajęcia stanowiska ""0- Pilot :nnylU t,-asę i ~abl(t(l~il - Po intc'ł·ll·ellcji 1{,lad~ o(llechd 
bec memorandum Niemców sudeckich. ~ pOlcrote'ln do JJ1rocltłwia 

Z drugiej strolly ma również Kro t o s z ~. n. (Tel. wł.). \V piątek p01udniem przybyly na m iej,- ce \,-la-
Stronlli,two Niemców Sudeckich 0- około godz. 20.30 ")-lądował pod lasem dze, którC' prlepro\valhil~' clo(' hoc! zel lla. 
patrzyć komentarzami i:'\\'ojc 111('1110- rolnika \Ya c!lowiaka w Smos~ ewje, 5 Po południu o godz. 1;) mi a l 1\ <1:-, t:).· 
rUllClulU i zająć stal\o\l' i~ko ,,"obac km od IZl'otoi:'zyna, woj:sko,łr dwupla- pić odlot samolotu do \\']'ocla\\'ia. _ 
projektów rząd()wych. Kustępnie - towiec szkoluy ze szkoly pilotów we Tymczasem rozmokła łąka uni e1l1oili­
jak ocz('~(U.ią. - lord Runciman w~-- "'rocławiu. wiła start, a samolot w~- ci<.lgnięty ml 
stąpi z projektem co do dalszego bie- Pilot oclb) wał lot ćwiczebny ze drogę doznał defektu silnil,a. Dopie-
gu rOk()Wa}l. Szczecina do " ' l'octu,,,ia, a wskutek 1'0 po pl'z.vbyciu mechanika Kamill-

Na prz~' jfi'cie sir Runcimana i jego mgły zmyli] tl'.a s ~. ZOl'ientowa\,"szy !'iQ f-kiego z I\.rotosz~· nu i pOI' . w st. sp. no­
ś\\'it~· zostały pl'z."got()\\·u,lle ap::n·ta- gclzie si~ zna.idu.ie, chciał odlecieć do bilL-kiego, któl'zy udzielili mu pomoc)' 
menty w hotelu Alrl'on \\' Pradze. \\'y- Nien~iec . Przeszkodzili mu .ietln::\k w i usłużyli radą, silnik zasko ('Z ~' ł i o g. 
na.i~to .ie na olues dwóch tnie:::ięcy. tym mieszl - allc~' Snlos7.ewa. Potem 19 samolot oclleciał. Pilot oka z \'\l'fIt 

Na g'l'anio' z ramienia Stronnichv;;l przrbyła policja i 7.Ąopiekowala się brak doświadczenia, co może USpI'l1\rie­
NiC'miC'ch:o-SlI'lC'('I,iC'go powita lorda pilotem, a przy samolorie postawiono dliwić jego pom~· łkę. (j. 1.;;. ) 
Ruucimana radca W illlelm CZCl'llr" pos lCl'UllCl, wojskowy. W sobot Q przed' 
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Wzburzony, porwał Kapelusz ł wybiegł z reClakcji. 
Profesor Kłos, zaskoczony tym wybuchem, zwrócił się 
do Staszka: 

- Boże drogi. nie cncialem ~o urazić! Byłbym 
mu chętnie pożyczył tych parę złotych ... Może go je-
szcze gdzie dogonię na ulicy... ' 

Wyszedł prędIw, w sIad za Rawiczem, zgnębiony 
i zakłopotany .. i " . 

- Typy z nieprawdziwego zdarzenia -- myslaf 
Staszf'k. - Jeden i nru,lti wYKolejeniec i bA.nKrut zy­
ciowy ... A taK bardzo rózni charflKterem! Jeden nie­
ponrawny ont.:vmi5';ta, entuzjasta zycia, 'drugi zgorz­
l<:niały neurasten.nil<... . ' . ~ .J ' ., -, 

Mvślał o nkb i analizowaJ spol{oinie, onieK:ifyw­
nie. lecz nie odczuwał w danej cnwili zadnega współ­
czucia. Miał raczej jaklE·g egoistyczne poczucie wła­
snej ",','żOlzo§ci i zaaowolenia z isfnlenia . Poczucie to 
było dziś ieRzcze silniejsze. niż zwylde. Wpmst rozsa­
dzało gO jakaś wiell<a radosc wewnętrzna. Chciało mu 
się żYć j upajać pięl<nem zycia, jak jeszcze nigdy. i. I~ 

Meframpaz DohromHsld dotr7.ymał słowa. O go­
azinie trzy na drugą.. ostatnia, przełamana kolumna - _.- --.,. -_ ... 
poszła do ktalandra, a l'Hmldualnie o drugiej rus'zyla 
maszyna rotacyJna. 'VV k1lt<a minut później, StaszeK 
wyszf'dł z red a Kejt . " 

W mieszl{aniu na Nowogrodzkiej jeszcze się swi-e­
cUo. Janek spał jak zahlty. lecz Felek _w_n~j ko­
szuli c110dził dol,oła stolu, jak lew po klatce. 

- Dlaczego nie spis'z? - zapytr.ł Staszek', we 
arzwiach już sci~gając marynarkę i kołnierzyk. 

- Jakoś mi się nie chce - mruknął FeleK ......... 
'\Vyobraź sobie, wykończyłom wreszcie mój projekt 
i oddałem naczelnemu inżynierowi na Ol<ęciu,. 4 

- Brawo! I cóż ci powiedział? I '. ~ 
_ Kazał mi się zgłosić za tydzień po odpowiedz .• ~ 
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ordynacJę na rotr. Pozostało się jeszcze dwoch słaD­
szych i Jeden średni, ale to za mało. Meczu z Włocha.. 
mi odłożyć niepodobna! Dlatego pan musi ratowac 
sytuację! Zagra pan tylko jednego singla". Od jull'a 
rozpocznie pan trening na naszych l<ortach, z trene­
rem klubowym. Przez dwa tygodnie powinien pan 
wrócić do formy. Białe portki, oczywiście pan ma 1. 

- ~ Mam... I' I I 

- Rakiety dostanie pan w l<lubie.,. Zapevvne 
narazony pan bedzie na pewne wvdatkti zwiazane 
z tym meczem. Proszę więc przyjąć 50 złotych n~ pa­
k'rycie tych kosztów. Gdyby było za mało, nam więcej. 
Ma pan stałą posadę? . 

- Nie, .. 
-- To dla nas lepiej. Od jutra rana, może więc 

pan rozpocząć trening. I ~ 

~, Tymczasem Staszek: pocił się w rea.akcji naCI ty .. 
gouniowym, niedzielnym felietonem. Gdy wreszcie. 
sJionczył i odesłał ręl<opis do drukarni, woźny redaK­
cyjny zameldował mu wizytę pewnej "eleganckiej 
damy". , :-: I • 

I _ Któż tO może DYc? - za.sta.nawiał się, przygła .. 
iIzaJą.c machinalnie włosy. I 

• Do polioju redal{'cyjnego weszła 'Panna Krysia: 
PolansKG., pięKnie ubrana, 'ślicznie u·śmiechnięta:, 
świeza i wonna jak' wiosna. 

- Panna Krysia! - zawołał staszeK radosnie .. 
- Przys'zła koza do woza - smiała się panna: 

Krysia. - Nie mogłam się doczeKać obiecanego tele­
fonu i przyszłam sama, •• 

-- To cudnie! 
~ Ma 'Pan duzo czas.u·? 

.._ Mam jeszcze trzy godziny wolne. Od dziewią­
tej rozpoczyn,am sh1żbę nocną w redakcji ..• 

~ycie jest piękne 11 
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- Swietnie, 'E. więc porywam pana! 
~ Dam się porwac z rO'lKosza... 
,....., Na Pradze otwarto podobno lal{ls Luna-ParK. 

Marzę o tym, aby tam pojSć. Chciałhy pan mi towa-
rzyszyć? 
. - Powtarzatn~ z rozl{os>za..! 

Dopiero na ulicy StaszeK przypomniał sobk ze 
nie ma ani grosza przy tzw. niesłusznie duszy Wy­
myśliwszy więc ;al{is preteklSt powr6cił do redal{cji. 
W wyją.tkowycl:i wypadkach Korzyslał zawsze z K:e­
i:Iytu 'u metrampa'za Dobromi1s-1{ieg-o. ,lili i' 

- Panie D6bromi1ski -- sze-ptał. oaci::lJ!Tl(l,wszy 
go na stronę. - Muszę miee natychmiast pięć złotych! 
Razumie pan'? . ,>, ' ' ''':\ .iO!i:'j 

- Rozumiem = dziewczynlia-! - u~mie('łiTlal się 
Dobromilski. - Służę panu redal{"torowi. :&..le na dzie­
wię,ta.. niech pan wraca, bo mamy dziś ciężki numer ... 

~ 'I" I ~ - Przyjdę napewno! I . I 

Staszek czuł się teraz faK ooga{ym, jal~Jjy wygraJ 
główny los na loterii. Z wiell{"o-panska.. fantazja.. zapro­
ponował nawet taksówkę. ale panna Krysia wolała 
pójść piechotą;. 1&\ ... , 

Bawili się w Luna-Parl{"u :fa.lt dzieci. Krysia mu­
siała zakosztować wszystkich przyjemnosci. Obeszli 
wszystkie karuzele, huśfawM amerykansIde. d~rtll{rot­
nie przejechali się Kolejka powietrzna. strzelali na 
strzelnicy. Wreszcie przystanęli przed drewnian~ DU­
da.. z napisem .,Amerykańskie Muzeum Osobliwosci". 
Przed bud:) tę. stał na podwyższeniu t.ypowy. war­
~zawsl{i Antek z Powiśla w czerwonym fraku i za­
chęcał ~łośno publiczność do zakupienia biletów 
wstępu: 

- Proszę panstwa do k"lasy! Za: jedne pieCdziesia..t 
gTOSZY zobacza państwo osobliwosci. iakich świat nie 
widział! Sa tu dwie kohjety, fenomeny natury= iedna 
ma tylko głowę, druga męską. brodę i dziecko, o czym 
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~ Cop nie-aobrz-e pal' wygli].da, panie profesorze­
powiedział ~iFl 'l 7 f'k. serdecznie gO powitawszy, 

I ~ Ano. coś kiepsl{awo zemną .. , Jutro idę do 
szpitala i oddaie się w ręce lekarzy. Za dwa tygOdnie 
będę znów zdrow ial{ rydz ... Ale ja mam z panem na 
pieńku! Pozwoliłem sohie przeczytać w odbHce pan­
ski felieton, który idzie w dzisiejszym numerze .. i 

- I fest pan niezadowolony - zaśmiał się Sta­
szeK. - Naturalnie. ponieważ to felieton polityczno­
polemiczny, a pan nie znosi nolityki ... 

.,- Otóż to! - potwierdził zzapalem profesoll' 
Kłos. - Polityki calkUem nie rozumiem ... Nie stosuję 
tego. do pana.. ale każda prawie polemika polityczna 
u nas konczy 's:(' wymysłRmi ad personam, każda iest 
stekiem kalumnii i oszczerstw na przechvnika, dla­
tego tylko, ze ten ma inne przel<onanie .. , Pocóż sobie 
tak zohydzać i utrudniać wzajemne życie? 

Sekrretarz redakcyjny, Rawicz, kt6ry swoim żwy­
czajem, leżał wycię,gTIiQty na biurku redakcyjnym, 
poruszył się niecierpliwie: 

- Głupstwa pan gada! 'Viec iaK kto na KOg-O~ 
na:padnie. trzeba mu dać się zarżną.ć. iak baraneK 
niewinny? li 

- O to chodzi, aby nikt na nikogo nie na-pooał! 1 
- Mrzonki! ' 
- Dlaczego? Czy'z ideałem zycia musi być walka 

na noże 'w imię ja1<degoś nartyjnego hasła? Jak można 
się talG;!, wall<ę, entuziazmowa'ć? Nic poza nia nie wi­
dziec? '1\ przecież tyle jest niękniejszych i ciekaw­
~zych problemów na swiecie! Przezywamy teraz ws-pa­
niała erę w historii rozwoju ludzIdego ducha ... 

Sekretarz Rawicz zerwał się i spluną.ł ze złoscią.. 
- Nie zawracaj P::t.n głowy! Trzeba patrzeć na 

t;\'szystl{o realnie! Prawd.l'.I jest to. ze PO pięćdziesięciu 
latach hRrowaniR .czlO'lviek nip ma tyc1) paru złotych, 
aby pójść na kolację! Ot, .co jest! 



.. 

lJiow~ka kontlotennwa IO~Jo~ar[la w tO~li 
lądamy odebrania lytlom koncesji na budowę nowego targowiska przy placu Boernera 
Ł ó d f, 31. 7. Jeszcze nie prze­

b'r~llliały echa uroczystego O't\viIltcia. 
I Chrz.eścijallskiej Hali TargoWej przy 
Rynku Boemel'a, a już do Opil1ii pu­
blicznej prze'ńiknęłill wiadO'mość alat~ 
mująca, że Żydzi przygotoWują się do 
walnej kontrO'fensywy. przy tym sa~ 
mym .Rynku Boernera ma powstać ol~ 
brzrmia żydowska kryM. hala targo~ 
w.a., obliczona na 400 stoisk. 

W tym posunięciu żydostwa łódz­
kiego widać pl,anowe i przemyślane 
d~iałanle, obliczohe nfi. stłumIenie w 
z~rodku powstałego czysto chrzMci~ 
jańskiego ośrodka handlu rynkowego. 

*.nAN1E OHRZE~CIJAŃSKIEGO 
KUPIECTWA RYNKOWEGO 

W trch wa-runkach chrześcij,ańskie 
kupiectwo rynkowe, a z nim całe pol­
skie społeczeństwo żąda stanowczo cof­
nięcia Żrdom koncesji na budowę ha­
li przy Rynku Boernera. 

Żydzi prze.cież dominują. liczbo,wo 
na łódzkich rynkach, a przy tym mill­
ją około dziesięciu własnych, odda­
nych do ich \vyłącznej dyspozycji pla­
ców tiIlrgowych. Mają, Choćby wymie­
nić niektóre z nich, dwie wielkie hale 
przy ul. NowO'miejskiej, dwie niemniej 
olbrzymie przy ul. Ogrodowej oraz w 
tytn saD?ym stopniu ruchliwą przy ko­
śeiele NajśWiętszej Marii Palmy. 

LiCzba żydowskich placówek na 
prywatnych placach targowych sięga 
kilku tysięcy. I teraz lriedy na jednym 
jedynym prywatnym chrześcijal'lskim 
targowisku przy Rrnl{u Bom'nera 
zgrupowiIlło się niespełna 100 polskich 
straganów, zal'az jako ich prZeciwwill­
gę montują. Żydzi kolumnę 400 swo­
ich pl.acówek. W tym posunięciu prze­
Jawia się w całej ok,azałości uparte 
dą.żl:lnie do zatrzymania w swym ręku 
w da.lszym ciągu przewagi handlowej 
i ItMgnienie rtiedopuszczenia za wszel­
k~ eenę do silniejszego rozwoju chrze­
ścijanskiej hali targowej. 

iTDOWSKIE PODKO)ity 
. Aby w pełni światła ukazać perfi­

dIę postępo,wiIlnia Żydów, trzymają~ 
cych kurczQwo, rękoma i zębami, zdo­
bytą. hegemonię handlową., warto poin­
formawać opinię społeczną. r. jakimi 
.prop ozy c)ami przychodzili przywódcy 
zydowsklegO kupiectwa do wł,aściciela 
placu, na którym powstała I Chrześci­
jańska Hala Tru-gowa. 

MInIster rozstrzygnie spór 
o kieł 

G r o d n o. (TeJ. wł.). Kilka dni te­
lUU podczas badań otworów między~ 
lodowcowych w dolinie Niemna zna­
leziO'no na Rumlówce wspaniały, dłu­
gości 2,60 m, okaz kła mamuta. Ba~ 
dA.nia te przeprowadza z ramienia 
Uńiwersytetu Jagiellońskiego Miej­
skie Muzeum Przyrodnicze w Grodnie, 
z którego pomocy korzysta kilka uni­
wersytetów polskich. 

Wykopaliskami zainteresowali się 
przedstawiciele Pallstwowego InstytuA 

tu Geologicznego, którzy przybywszy 
na miejsoe, zażądali przekazania kła 
do Warszawy. Przeciwko temu za­
Pl'otestoWało muzeum, na skutek cze­
g~ spór oparł się o konserwatora w~ 
jewódzkiegO' p. Kie.rzkowskiego. Kon" 
serwator nie rozstrzygnął jednak spo­
ru, lecz przekazał całą sprawę do Mi­
nisterstwa Wyznań ReligijnYCh i O­
świecenia Publicznego, kieł zaś pozo­
stawił tymczasowO' w Muzeum Przy­
rodnicżym w Grodnie. 

Żydowscy wysłannicy proponowali Społeczeństwo polskie, które się już 
p. P,awlakowi za cenę odstąpienia od nasłuchało ostatnio różnych szumhych 
budowy polskiej hillli targowej dziesię- deklaracyj na temat antyżydo·wskiego 
cioletni czynsz dzierżawny z góry, nai'ta\\"ienia pewnych lIunaradawiają­
względnie większy, okazalszy, droższy cych się" kół, ma prawo żądać obrony 
plac w innym pUlllkcie miasta. przed wyr,aźnymi zamach·ami nb. jegQ 

Oczywista, żydowskie, judaszaw- niezależność gospodarczą· 
8kle propozycje i srebrniki zostały 00- Kontrakcje żydowskie w rodzaju 
rzUcone. Ale z tą chwilą żydzi po- budowy wielkiej hali, obliczonej na 
wzięli plan wybudowani.a własnego 400 stoisk, przy Rynku noernera, po­
targowIska. Wkrótce, kiedy uzyskali I winny być bezwzględnie udaremnione, 
p()zWoleni~ od wM,dż, pLan ten nabrał Żą;damy odebrania Żydom koncesji na 
konkretnych z,arysów. budowę nowego targowisk41I (W) 

Piękna uroczystość S. N. w Łodzi 
Ł ó d Z, 31. 7. Koło Stronnictwa Na- Na zgromadzeniu, na którym ze-

rodowego Łódź-Żubardz otrzymało we brało się ponad 1000 osób, przemawia­
wczorajszą niedzielę sżtandar organi- li prezes adw. Franciszek Szwajdler, 
zacyjny. Teska, b. l'adny Klubu Narodowego 

Uroczystość poświęcenia sztandaru Kożuchowski oraz przedstawiciele ko­
rozpoctęła się od zbiórki członków la Żubardź, Mielewski i koła Rado­
organizacyj na placu przy ul. Lirrta- goszcz, Kucharski. Generalny mówca 
11Owskiego 135_ adw. Franciszek Szwajdler wskazał w 'V zwartych kolumnach przemasze- swych wywodach na siłę i wartość 
l'owały narodowe szyki przy dźwię- symbolu walki o lepszą przyszłość 
kach orkiestl'Y do kościoła św. Anto- sztandaru narodowego. Trzeba go 
niego na mszę św., którą odprawił ks. dzierżyć tak godnie, aby cały naród 
prefekt Białecki. pod nim się zjednoczył i w oparciu o 

Okolicznościowe podniosłe kazanie moce tkwię,ce w ludzie polskim, r~ 
wygłosił miejscowy proboszcz ks. Rei- botniku polskim, rozwiązał należycie 
chert. najw,ażniejsze zag,adnienia swego by-

Po poświęceniu szt.andatu odbyło tu, a nade wszystko sprawę żydowską, 
się zgromadzenie pod przewodnictwem Halsi mówcy, a głównie b. radny 
kierownika koła Łódź-Żubardź, Kazi- Klubu Narodowego Kożuchowski, una­
mierza Wyrz~-kowskiego. \V zebraniu ocznił m . i. zgromadzonym, j.akie wat­
wzięli udział członkowie zarządu tości wnosi robotnik polski do skarb­
okrli'gowego: prezes adw. Franciszek ca narodowej tężyzny. 
Szw1ajdler, sekre'tarż generalny Feliks Imponującą. narodową uroczystość 
Gą.galski, sk,arbnik Dębiński, referent zakończył Hymnem MłOdych orat 
propagandy Teska; żal'ząd powiatowy okrzykiem na cześć Romana Dmow­
S. N. reprezeniow,ał p. Mazulski. Przy- ski ego, Polski narodowej i prezesa z.a­
byli ró\vnie2l kierownicy kół Koziny - rządu głównego Stronnictwa Narodo­
Sokół, Radogoszcz - Ciechal'lski i Ba-l wego adw. Kazimierza Kowalskiego. 
łuty - Dymek. . 

Tragiczne zakończenie podróży kajakiem 
B Y d g o s z c z. (Tel wł.) Maszyni- Opałowcu, kaJak wpadł w gwałtowny 

st.a kolejowy z Katowic, Karol PUllcek wir i wywl'ócił się. Puncek zdołał je­
wybrał się z żoną i 4-1etnlm synkiem drnie wyratować żonQ. 
na wycieczkę kajakową. do Bydgoszczy. Na ratunek synka rzucili się dw.aj 
'Vybrał piękną. tra ę l'zeki Brdy. Spe- wO,lRkowi, jedn.ak wir wciągnął dziecko 
cjalnie po to przyjechał ze Ślf!8ka. w głąb i dopiero po dłuższym czasie u-

Po przebyciu prawie całej traRy o 'dało się wydobyć zwłoki 4-letniego 
kilka kilontetrów przed Bydgo zczą, w dziecka. (f) 

Innr rod j k rt lu dr · d · w go 
War g z a w a. (Tel. WI.) Mini ter~ Sieradzu, 10) Bracia A. D. Sttugaćż w 

stwo Przemysłu i Handlu z-al'zą.dziło Oszmianie, 11) Lub06.ską. Fabrykę 
rozwiązanie z dniem 15 sierpnia rb. Drożdży Tow. Akc. w LUboniu pod Po­
kartelu drożdżowego. znaniem, 12) Lubelską F,abrykę Droż-

Pierwszy kartel drożdżowy powstał diy, Spirytusu i Slodu Sto Wrzodal{iIl 
8 maja. 1925 r. Qbjął on pod firmę. w Lublinie. 
"Zrzeszenie Producentów Drożdży" z Spółk,a rozporządzała kapitałem z.a­
siedzibę. w 'Yarszawie wszystkie czyn- kł,adowym w kwocie 200 tysięcy, p~ 
ne wówczas f,abryki drożdży a miano~ dzielonym na 10 t~rsięcy udziałów po 
wicie: "Fabn'kę Drożdżowo-Gorzelni- 20 złotych. Zawarto spółkę na 3 lata, 
czą "Henryków" w Warszawie, 2) Za- następnie przedłużono ją kilk,a razy, 
kłady Przemysłowe ,.Niechciec", Pfe- ostatnio na czas do k06('a 1941 roku. 
fer, Kupczyk i Strauch, 3) 'Varszaw- Członkom "Zrzeszenia Producentów 
skie Zaldady Przemysłowe \V~Trobu Drozdży" nie wolno było pod żadnym 
Drożdży Prasowanych, Słodu i Spiry- warunkiem oddaw.ać nikomu poza 
sust1, S. A., 4) Lesienicką F·abrykę zrzeszeniem najmniej szych nawet il~ 
Drożdży·· Prasowillnych i Spirytusu ści drożdży, przy czym w razie prze­
S. A, w Lesienicach, 5) Jan Gotz, Oko- kroczenia zakazu przewidzi,ane były 
cimski Browillr i Zakłady Przemysło- wysokie kary. Wobec tego, że Zrze­
we S. A. w Okocimie, 6) Pierwszą l{ra- szonie nie zobowiązywalo się do przyj­
Jową Fabrykę Spirytusu i Drożdży I mowania od swych członków więk­
Spirytusowych S. A. we Lwowie, 7) Fa- szych ilości drożdży, które by przekra­
bryki i Zakłady "Wola Krzysztopor- czały ustalohe dla nich kontyngenty 
ska", 8) F. B. Lebermann w Knihini- zbytu, właściciele drożdżowni byli ~ 
nie, 9) Drożdżownię S. Modelskiego w graniczeni w wyrobie produkcji. Rów-

nież członkowie kartelu nie mogli z,a­

Jajka będziemy kupować na wagę 
kładać bez zgody spółki nowych droż­
dżowni, ani też zawierać umów z fa~ 
brykillmi drożdży nie należącymI do 
zrzes zen iill. 

War s z a w a. (Tel. wł.) W ostat~ 
nim Dzienniku Ustaw R. P. ukazało 
się rozporządzenie Rady MinistróW w 
sprawie sprzedaży w handlu detalicz­
nym jaj kurzych. 

W myśł tego rozporządzenia z 
dniem 28 sierpnia rb. sprzedaż jaj ku­
rtych w krajowym handlu deta1icz~ 

nym p<lwinna być dokonywana na 
wagę, handlujący zaś obO'wią.zani są 
uwidaczniać, czy jajka są. świeże, czy 
t~ż kO'nserwO'wane. 

Wspomniany przepis nie dotyczy 
hodowców kur, którzy mogą nadal 
sprzedawać jaja na sztuki. 

I{artel pO'siadał ciekawy prZYWilej 
pod postacią tzw. "listu żelaznego''. 
"List żelazny" było to zobowią.z.anie 
się Ministerstwa Skarbu do niewyda­
wani.a nowych koncesyj na drożdżow-I 
nie. 'Vydany on został w okresie u­
rzędowan ia w Min. Sk.arbu obecnego 
prezydenta 'WarszaWy, Starzynskiego. 

ltartel Clroźdźowy - Jak lo ze-cna1 
na procesie prez. Starzyńskiego prze~ 
ciw WI. Studniekiemu dyrektor karte~ 
lu Szereszewski - złożył nra ręce hr. 
Janusz,a Hadżiwiłła 500 tysięcy zło~ 
tych na cele wyborcze B. B. 

Pomimo kampanii prasowej kartel 
utrzymywał się nadal, dopiero zarzą.­
dzenie ministra przemysłu i handlu 
rO'związuje go. 

Komunikat oficjalny, który zapo­
wiada rozwiązanie "Zrzeszenia Produ­
centów Drożdży", wspomina też o tym, 
że utworzony będzie nowy kartel, 
przymusowy, o ile do dnia 1 paździer~ 
nika rb. zainte.resowane fabryki me 
utworz~ nowej orgillnizacji w drodze 
dobrowolnego porozumienia. 

Kopalnie pokazowe 
T a r n o w s k i e G ó t y. (Tel. wł.)" 

Magistrat Tarnowskich Gór, otrzymaw~ 
szy po dłuższych pertr,aktacj.ach ze 
Skarbem Państwa zezwolenie na otwar­
cie dawnych kop.alń dla celów tury­
stycznych, podpisał już umowę dzier~ 
tawną z Min. Przemysłu i Handlu. Ob­
szar dzierżawny obejmuje PO'nad 200 ha. 

'vV zwią.zku z tym niebawem roz~ 
poczn~ się prace nad uporzą.dkowa­
niem kopalni i przystosowaniem jej 
dla celów turystyki. 

KRONIKA BYDGOSZCZY 
Utonął podczas kąpleU. W Brzozie u ... 

tonął w niedzielę w połUdnie 28-letni Mi .. 
chał Winkei z Bydgoszczy (Nowodwor­
ska. 49). Po wydobyciu go z wódy we­
zwano Pogotowie Ratunkowe, które w 
drodze do szpitala stosowało przez cały 
('żas sztuczne oddychanie, w nadziei, te 
uda się utrzymać go przy życiu. Leka­
rze w szpitalu stwierdzili jednak śmierć. 

Zamach samObójCZY. 18-letni Michał 
Kropisz, zamieszkały w Bydgoszczy przy 
ul. Lubelskiej 11, w celach samobójczych' 
zażył jakiejś nieznanej trucizny. Lekarz 
pogotowia zastał go w stanie nieprzy­
tomnym. Po zastosowaniu pierwszego 
zabiegu przewiózł Kropisza do szpitala. 
Stan jego jest poważny. (r) 

Kradzieże kieszonkowe i domowe. Wa­
lentemu Ratajo\vi, zamieszkałemu przy' 
ul. Teresy 2, skradziono na ul. Marszałka 
Focha z kamizelki złoty zegarek. 

Melanii GelIer (Sieradżka 27) z mie, 
szkania skradziono męski zegarek, war­
tości 60 zł, Adamowi Jankowskiemu w 
Brzozie pod Bydgoszczą - z mieszkania. 
2 zegarki, wartości 80 zł i wreszcie Hele­
nie Malinowskiej z Nowej Wsi Wielldpi, 
powiatu bydgoskiego, zegarek męski i 3 
zlote gotówką. Za tę ostatnią kradzież 
policja zatrzymała Giintera Laska, włó­
częgę . (f) 

KRONIKA ŁODZI 
Zebranie ogólne Zw. Powstańców 

Wlkp. Zarząd Zw. Powstańców Wlkp. 
Kola Łódź zawiadamia członków, że ogól­
ne zebranie odbędzie się 7 sierpnia rb., 
o godzinie lO-tej w lokalu przy ulicy 
Suwalsldej 3, oraz, że Komisja Weryfika­
cyjna urzęduje w tymte lokalu w ponie­
dzialki i środy w ogdz. 19-22. 

W dniu otwarcia pierwszej chrześcl. 
jańskiej hali targowej przy Rynku Boer­
nera 4, przesunęly się tłumy polskiej pu~ 
bliczności. Chrześcijańscy kupcy zado­
woleni są z obrotów, jakie zrobili w 
pierwszym dniu istnienia hali. Spodzie­
wać się należy, że polskie społeczelistwo 
Łodzi i okręgu łódzkiego otoczy halę 
troskliwą opieką. 

20-lecie pracy zawtldowef. W dzisiej­
iOzy poniedziałek obchodzi 20-lecie pracy 
w samorządzie mierniczy wydziału tech­
nicznego Zarządu Miejskiego p. Wacław 
FilipiIiski. 

Nowa cukiernia chrześcijańska. Przy 
ul. Andrzeja 12 nastąpiło otwarcie nowej 
cukierni. której właścicielami są Fl"anci­
szek WarmużYliski i Zygmunt GOI'(d, 

Pb1nnik Moniuszki kosztował 34.000 zł. 
Na zebraniu Związku Polskich bWWLlH. 'y ­

Bzeń Śpiewaczych i Muzycznych złożono 
sprawozdanie z komitetu budowy pomni~ 
ka Stanisława Moniuszki. Pomnik wzni~ 
siony został kosztem sumy 34.000 zł, po­
wstałej w drodze zbiórek, dochodów z im­
prez i ofiar prywatnych. Komitet wyra­
ził serdeczne podziękowanie artyście­
rzeźbiarzowi Kowalewskiemu, który wy~ 
konał projekt. 

Postrzelił śmiertelnie kolegę. W nocy 
z soboty na niedzielę, o godz. 0,30 dwaj 
koledzy: Jankowski Edward, zam. przy 
ul. Piłsudskiego 11 i Roman Skobiszew­
ski z ul. Narutowicza 1, wracali do der. 
mu, spędziwszy wIeczór w większym to­
warzystwie na grze w karty. Na ul. 
Bóżniczej doszło pomiędzy mml do 
sprzeczki, prawdopodobnie na tle wygra­
nej. Podczas sprzeczki Jankowski, rze­
komo w obtonie własnej, wydObył rewol­
wer i strzelił do Skobiszewskiego. Strzał 
trafił w brzu.ch i naruszył poważnie jeli­
ta. W stame bardzo ciężkim odwiezio­
no Skobiszewskiego do szpitala. Jest ma­
ła nadzieja utrzymania go przy życiu. 
Jankowski został aresztowany. 

o łostenia 1,llImow)' milimetr lub jego mieJece kosztuj.: w 1l'If)'czajn)'ch na .tronill G-la- Prenumerata" Polsce I odn~&zeniem.lazet)' do domu miesięcznie (7 razy 'IV tygodniu) 
g mowpj 15 groszy. na str<lnle redakcyjnej (4-lnmowej): al przr końcu cleaci 2.60 zl. Ilłl rranIC, miesl'lcznJe od S,OO zł do _-".00 _II (zalet"nie od kraju). 

redakcyjnej 30 groszy, bl na stronie czwartej 50 groszy, cJ na etronie drlJgIej 60 grony, Adres red'!.kcJi l ad_mlni!ttacJI centralnej: Poznań. ~'IV. Marcin 70. TeleConv: 40-72, 14-76 
dl na stronie wiadomo§el miejscowych 1.- zl. Drobni Ogf03Zenla (najwyżej 100 slow, " t)'m d 55-O •• 44-ul, 3Q·24, 35-25; PO gorlz. 19 orą- w nle~zlele I święta tylko: 40-72. Hcdakto; 
~ nagłOwkowycl.) słowo nagł6w " cwe drukiem tłustym. lli gr<lszy. kaMe dalsze slowo '10 gro~zy, f'dpo",le linlny, Jen Plazak z 'p<lznartią. Za ~vladoJll0!ic! i art,Ykl\ly z m. Lodzi odpowiada 
Ogłoszenia wieksze w~r6cl drobnych poczynając od ostatniej strony. 1-lamowy milimetr 30 gro' Wlad~sław ~IRclą!f. ł,ód~. ul. PIOtrkowska 01. Za I,KroT1lkę WJelInego Pomorza·· or'po\\"ia la 
szy, Ugłouenla Rkomplikowane. ~. zastrzdeniem miehca _ od pf'szCzeg6łnego wypadku 20'1, FranI! ązpk Przytul·sld , Poznania. - Za og!o3zenlll i reklam)' odpowiada Antoni L~Rniewi'cz 
nadwy~ki. Ogłoszenia do biezącego wydania przyjmujem)' d" gOdziny 10.30. a dn wyct8ń z Poznania. - Reł,opi$6w nlezamOwionvch redakCJa nie IIwraca - W r ll zia wy 
nl·edz'lelnycb ł §wiąteczn~ch do 2'odziny 1/.30 rano. Za b!Qdy. drukarskie, kt6re nie znieksztal"s· 'ą padkl'lw, BPowddowanych .8i1" wyższą. przestkOd " zak .adzie. strajk6w ·Itp •. wYdawnic!two ni; · 

• '" ~ J odpOWIada za dostarczen,le pIsma. a IJrenUtDerator~:v nIe mld, prawa domagania sio nierlo. 
tteAcl ogIOs~el\!lI. administracja nie odpowiada. Ogł()~!I!lilB przyjmujemy tylk6 ZA oplata z g6ry. starctohyćh numerÓw lub odszkod<lwanill. ~ 

Naldld I czciOnki: Dl'Ukurua Pol~1ia S. A. " Pó~nanlll. - Konto P. K. Ó. Poznań 200149. Pocztowe konto rozrachunkowe: Połna.l\ 3. numer kartotek 03. 



IVJ ZGIEł.:XU WALr.{ In{ ZIEMI ś:w'IE;TEJ DcmIMl zegarowa wysadzłl& w po~ 
trze przepełniony autobus żydowski. 
W mieście stan wojenny 8. polieja. 
wzmocniona oddziałami wojska Z8.pro­
wadza spokój. Przy kim znaleziono 
broń - szedł pod ścianę. Bez pardo­
nu! 

Nie ja, a Francus był "naocznym 
świadkiem". 

Jedziemy ~o Haify oglądać odwet - Gdy AngliJ( powie: nie - to szJ(oda czasu - Naoczny 
świadek - Angielska ekspedycja karna 

W Tel A vivie spotykam dziennika­
rza amerykańskiego, z którym pozna­
łem się w Sofii. Wrócił z Jerozolimy, 
gdzie opowiadano mu o męczeńskiej 
śmierci salezianina ks. Rosi, Włocha, 
kierującego w okolicach Jerozolimy 
szkołą rolniczą dla Arabów. Oto pew­
nego dnia zatrzymała go banda arab­
ska i zażądała 100 funtów okupu, 
gwrantując za to bezpieczeństwo szko­
le i księżom. Ks. Rosi nie miał - o­
czvwiście - lak wysokiej sumy i pro­
sił o kilka dni cierpliwości. Bandy­
ci wyrazili zgodę. Salezjanin zwrócił 
się o pomoc do policji. Dowiedzieli 
się o tym bandyci, po kilku dniach 
napadli księdza, gdy wracał do szkoły 
i zamordowali, znęcając się nad nim 
okrutnie. 'Wyłupali mu oczy, obcięli 
język, pokłóli nożami, a w końcu ciało 
r7.ucili na pole przy szosie. Sprawców 
nie udało się ująć. 

(Od specjalnego wysłannika "Orędownika") 

gielskiego . .zatrzymują. mnie. Do Hai­
fy droga na razie zamknięta. Radzą 
wracać do Tel-Avivu. A więc nic z 
moich pięknych planów. Z Anglikiem 
nie ma się czego targować. Jak po­
"ie nie - to nic! Nie pomogą. żadne 
paszporty, legitymacje, powoływanie 
sic;' na wysoko pm~tawione osoby. Nie 
- i koniec! 

Samochód zjeżdża w boczną. dro­
gę przy szosie i obchodzę go z szofe­
rem dokoła udając, że się coś w mo­
torze zepsuło. Chcę z,rskać na czasie. 
;\loże przecież dojadę do miejsca, skąd 
dochodzi miarowe "ta, ta, ta, ta" i od 
czasu do czasu głuche "buuum". 

Podchodzi sierżant. Sympatyczna 
twarz: Ma nas pilnować. Siada na 
stq>niu auta, nabija fajkę, zapala i 
pyka, wpatrzony w niebieskawy dy­
mel< t~·toniu. Reszta plutonu też py­
ka fajki. \\Tszyscy spokoj ni. \Vydaj e 
sir" że nie karabiny trzymają w rę­
kach a kije do golfa i za chwilę ruszą 
na polanę zagrać partyjkę. 

Widok Haify od strol/?! porlu, najwybitniejs::,ego ośrcdka hanrllou'ego 1L' Pale­
stynie. Hai/a i jej okolice są widownią najgorętszych i najbardziej krwaH'ycll 
zaburze]I, tu/oj bowiem !.-oY/centrują SIr: najpowainiejsze przedsiębiorstwa han-

PrÓbuję rozmowy po niemiecku. 
Idzie. Ale sierżant unika drastycz-
11) ch tematów. Mówi o piłce nożnej. 
Że niezapomniane wrażenie wywarł 
na nim jakiś tam finał piłkarski o pu­

Po chwili dowiaduję się, że strze­
lanina, jaką słyszałem w drodze do 
Haify, była odgłosem wyprawy "pacy­
fikacyjnej" oddziału angielskiego do 
pewnej osady arabskiej, w której 
strzelano do żołnierzy zabijając jed­
nego. Anglicy mają zawsze niezmą.­
cony spokój, gdy jednak zdradziecka 
kula kładzie trupem policjanta, albo 
- co gorzej - żołnierza, wówczas o­
puszcza ich ten olimpijski spokój i 
wyruszają. na "pacyfikację". Do głosu 
dochodzą. armatki, karabiny maszyno­
we i granaty zapalne. Koniec bywa 
8mutny, ale zawsze jednaki: osada 
znika z powierzchni ziemi. Ale o tym: 
sza! Prasa palestyńska nie pisze, oba­
wia się bowiem zamknięcia pisma co 
najmniej na miesiąc. 

dlowe i eksportowe zarów no żydowskie, jak i arabskie. 

P a l e s t y n a, w lipcu 

Hallck w Tel A vivie. Słońce szero­
kim strumieniem wpada do mego po­
koju hotelowego. Jeszcze daleko do 
południa, a upał już mocno doskwie­
ra. Kawet zimny pn'sznic nie pomaga. 
Najdrobnie.i~z~' ruch wydaje się nad­
ludzkim wrsiłkiem. 

\\' restauracji hotelowej, prowa­
dzonej ('\ci~le ko~zerllie, \"i:-;l na ścia­
nie napi,,: "Vpra,.;za Się w soboty llie 
palić w jallalni .. Patr7.Q na kalendarz: 
- piątek. Spolwjnie zapalam papie­
rosa. 

!\:E'lner, facho,,'jE'c z Berlina, ocz~-­
wiście emigrant z li:oJ]ieczno~ci, ob-
51uguJe mliie z poważną. millą. Co si~ 
l'Łało? PI'Zer'it'ż za\\'t'ze b~'wal Hp.miPC'h­
llili't~, . W~ (·w!. że chcc: go zagaclnąć 
i \\".1 mO\\'Il~ 1Il rucl1f'lll podaje mi ga­
z('t<: ż~llo\':skl;t W j~z~l\u angiebkim, 
palcem \".,kazujl:1c na olhrz~mie (\ tu­
ł~' na llien\,:-;7ej s(rollie. Aha! 9 Ż~'dów 
zabit\'t'll. kilkunastu ran l1\'c11. \V osa­
dzie 'rolnic7,ej o kilkaclzie'siąt kilome-
1rów od Haify. Pod wieczór zbliż~'la się 
do osa(i~' grupa, na której czele kro­
cz\'li policjami. Brl: to po prostu A­
rabOWie, przebrani w stroje policyjne. 
Zaatakowali pierwsze domy osady, a 
że Żydzi też mieli broll, więc rozgorza­
ła regularna potyczka. Arabowia 
pierzchll('li. Straty po "tronie ż~'dow­
skiej zdnłano obliczrć, Arabowie nato­
miast unieśli z sobą. zabitych i ran­
m'ch. 

. Zerwałem ~ię od stoI u, wybiegłem 
do auta i ruszyłem na północ Pale­
styny. Do Haify. Po kilku dniach po­
b~·tu w t~'m kraju mandatowym nau­
cz~'Jem sic: już "obliczać". Rachunek 
je"t pro!"t~: jE'żeli wczoraj Arabowie 
zabili kilku Znlów, dziś należy ocze­
ki',vać oclwetll. Napad był w okoli­
cach lIn if~', więc zasada "krew za 
kre\\'" urzeczy\Yi:-;tni si<,' na pewno w 
tym ruchli\\'~'m mieście portowym. Za 

w.szelką cenę pragnę być "naocznym char Anglii. A tu słychać: ta, ta, ta, 
świadkiem·'. l\Iijam pu~tkowia, kolo- ta! 
nie żydowskie, arabskie, gaje poma- Po godzinie mija nas wojsl<owa ko­
rańczowe, pola zasiane kukurydzą. i lumna samochodowa z karabinami 
JUŻ w my~lach układam treść \"iarlo- n~aszynowymi i armatkami. Sierżant 
mości, zaczynającej się od słów: "Nas.1. wytrząsa fajkę i spokojnie oświadcza, 
korespondent wojenny donosi ... " I że możemy jednak jechać do Hajfy. 

Fantaziu ip coraz bardziei: może A- Ruszam wiE'c. Ale po kilku kilome-
Kieny się to skończy? Komu zale­

żv na tych stałych krwawych zamie­
sikach w Palestynie? Nikt tego nie 
wie, ani nie umie przewidzieć. Może 
trzeba by zajrzeć do jednego z gabine­
tów londyńskiej Inteligence Service, 
choć podobno drogi prowadzą także 
nad Tybr i Sprewę. Wystarczy spoj­
rzeć na mapę, by zrozumieć, jak waż­
nym "kąskiem" jest Bliski Wschód 
- ta brama wypadowa do Iranu, Per­
sji i Indii. 

POclczas mel!;O niedługiego pobytu 
w 1>a\e tyni.e dol'onano 84 zamachów 
i napacló\v, których ofiarą padło 77 
zabitych i około 300 ciężko rannych. 
Cyfr~; bardzo wymowne! 

LECH JESZK.A. 

ślady oliwy po zaginionym 
"Hawai Clipper" 

M a n i l a. (PAT) W odległości ok. 
60 mil od punktu, z którego wodnopł~­
towiec "Hawai Clipper" dał ostatme 
sygnały, natrafiono na pływaj.ącą. n~ 
powierzchni morza warstwę ohwy, zaJ­
mującą powierzchnię około 400 m kw. 

Okręt, który natrafił na przypu­
szcz.alne miejsce katastrofy pobrał 

rabowie rzucą. bombę na zapory i e-I trach znów pluton wojska i zdccydo- próbki pływających na powierzchni 
lektrownię Ruthenberga na Jordanie, wany rozkaz powrotu. Przy okazji nie morza materiałów pędnych. Po doko­
może rozbiją. i podpalą słynny ruro- omieszkano obejrzeć samochodu i do- naniu analizy stwierdzono, iż była. to 
ciąg naftowy z Mosulu, może Zydzi konać re-wizji osobistej w poszukiwa- miesz.anina, używana do napędu moto-
"unieruchomią" arabskie ośrodki niu broni. rów samolotowych. 

[(olonża dziecięca 'W Ben Shemen 'W po bliżu Lyddy. P6ł tysiąca dzieci żydow­
skich - 'W tym większość z Niemiec - odbywa tu nauki, przy czym glówny 

nacisk kładzie się na ich wyszkolenie rolnicze . 

przemysłowe i urządzenia portowe Mam tO'ń'arzysza w drodze powrot- \V kołach kierowniczych "Panama-
Haify? Auto pędzi! Na wskaźniku 1k'0 nej. Jakiegoś inżyniera Francuza. Je- rican Ainvays" nie tracą jednakże na­
km. dzie własnym autem z Syrii do Jero- dziei, iż samolot nie zatonął. Istnieje 

Ale co to? Strzelanina gdzieś w po- zolimy. Przejeżdżał przed godziną prz~'puszczenie, iż rezerwoary zostały 
bliżu. Za zakretem pluton woiska an- przez Haifę, gdzie żydowska bomba I częściowo opróżnione, bJ"' ułatwić wod­

zdemolo\"ala dużą kawiarnię arabską. noplatowcowi wodowanie. Poszukiwa.­
Dziesiątki trupów. A w pobliżu portu nia nie zost.ały przerwane. 

.;,~ 

Napad Arabów na kolonię Żydowską 
Nowy zamach bombowy w Jerozolimie 

Jer o z o l i 111 a. (PAT). Terrory-
ści arabscy dokonali napadu na kolo­
nię ż~do\Y:;kę. "I\:roani" pod Haifą. \Y 
starciu z patrolem wojskowym dwaj 
Arabowie zostali z.abici. 
Ubiegłej noc~' nieznani sprawcy pod­

palili ,tację l{olejową w Kafrjendis. 
Wieczorem w jednej z najbardziej 

zaludnionych cZQści dzielnicy żydow­
skiej wybUChła bomba. Odglos wybu­
chu słychać b~'ło w całym mieście. -
Liczba ofiar nie jest dotychczas znana. 

cujęcych przy torze kolejowym. \V tej 
samej okolicy znaleziono zniek~ztalco­
He z\"loki zamordowanego Araba. 

"'ładze policyjne dokonały licznych 
aresztow,aó. w Napluzie. 

Jer o z o l i m a. (P AT) Agencja Ha­
v,asa dano. i z Galilei, że oddziały wojsk 
brytyjskirh stoczyły wczoraj formalną. 
bit",ę z silną grupą terrorystów, z któ­
rych piQciu zostało ~abitych. 

Terroryści pozostawili na placu wal­
ki licznrch rannych. 

B e j r u t. (P AT) W sobotę o godz. 
20 w JerozolimiE' w alei !{róla Jerze- I_ista stra~ 
go w~'bl1chly dwie bombr. 7 o"ób od- Jer o 7. o l i m a. (PAT) \\' ciągu 

Jf'dnn z v{ic::,('k w osiedlu arabskich fellachów-rolników, mieszkających 'W le­
mankach o kdnym wejściu. Vf-\re prrJ/l'adzi zarówno do części mieszkalnej, 

nio:,;lo rany. Sprawcy zamachu zdołali tl'l~ech t~'gocll1i od 1 do 21 lipca rb. za­
zbiec. I bite zostaly ,,\' Palestynie 123 o oby, w 

Jer o z o 1 i m a. (P AT) W pobliżu tym 75 Arabów, 36 Żydów i 2 żołnierz~T 
stacji Kalkilie uzbrojona grupa terro- allgieLkich. Rannych w t~'m okresie 

arystów zaat.akowala robotników, pra- brlf) 195 Arabów i 124 Żydów. jak i do obory. 




